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Rozkład pociągów. 

Zimo wy. 

Koloj .Fabryczno-Ł6dzka. 

Odoblldzą z todzi: a)12.30, b) 7.10, c) 1'1.55, d) 1.38, 
a) 3.15. f) 6./0, g) 8.20. 

PrZYChodzą do ł.odzl: h) 4.30, i) 7.20, j) 9.35, k) 10.15 
1) 3.~O, m) 5.22. o) 8.30, o) 11.00 

Kolej WOI1"sza1Usko-Kaliska: 
Odohodzą do KIllIsza: o godz. r) 7.55, s) 12.15, t) 

do WarsZAWy: li godzInie u) n.le, w) 4, 07. 
Prznlrodzą z Kal iaza: o g 11 03, :;.55, 9./5. 

Kolej oowodowa. 

6.13 

Odehodzl ze staeyl Łódź kaJ!sl{e. do Slotww o godz. 
6.12, za Slotwin do st. Ł6dż-kr.Uskll. 5./0. Odchodzi 
ze st. ł.6dź-kaliskl\ do Koluszek 11.15, przychodzi z Ko­
luszek do st. Łódź-kaliska o ~odz. 7.45· 

UWAGI. Godziny. wydrukowane tłustym drukiom 
oznaczają czas od godz. 6 wIeczorom do 6 rauo. 

Pocltl,gi oznaczone lIterami b, f, k, o kursują po­
między Warszaw", a Łodzią bez p,'zesiadania się. 

W pociągach oznaczonych llterflmi t, u kursuj~ wa­
gony bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Kaliszem a KI­
jowem i Rostowem Dad Donem. 

"Czwarty rozbiór." 

Będzie to kresem dla w8zellClej polityki pOJe­
dnania 

. Przytaczam te zdania tak, jak je słyszałem 
z róźnych stron, aby dać pojęcie o niepokoju i 
rozdrażnieniu w l\Olach polskich. Dodać należy, 
że wszystko to wypada slyszeć nie od samych 
tylko tak zw. <szowinistów'. lecz od osób uspo­
sobienia najbanIziej pokojowego i pojedllawc~ego. 
Tak np. jeden z gorących stronników pojednania 
rosyjsko-polskiego, oraz wogMe wspólności slo· 
wiańszczyzny. zaklinał się, że machnie na wszyst­
Iw ręką, kiel\Y si~ dowie O nn;oczywistnienlll pró-

\ jektu. 
i " Wiem, że osoby. które nważaj~ się u nas 

z a znawc.ó\V \Io1akó\y, powitlll7.~. iż nie należj 
przywiązy\\uÓ zblLnioj wagl do <utyskiwUJh po­
laków; że polacy są naroJem o wrażliwości ko­
biecej, że nvszystko jak.oś to się załatwi, bo po­
lacy godzili się z gorszemi operacyami. .. > 

nin kościolów unickich. o szkołach rusińskich 
a natomiast upal'cie mówicie o Rusi Chełmskiej, 
jako o spadku po Wlodzimierzu Wjelkim, usiłu­
jąc oszukać opini~ publiczną, jakoby Ruś ta byla 
ąuska~ w znaczeniu wiolkorosyjskiem. I dlatego 
wasze usiłowania skazane są. na zagładę". 

N es tor zaznacza następnie, że polacy nie chćą 
slyszeć nawet o zamianie n. p. powiatów Chelm­
szczyzny na powiaty bialski i białostoclci z gub. 
grodzieńskiej, jakkolwiek te przysporzyłyby Kró­
lestwu jednolitej lndności polskiej około 206000. 
Zapytup~c o przyczyny tego, autor listu zaznacza, 
iż jest ich Wieje, a przede.V'szystkielll llt~j~rów­
ll'lejs:o:a tL' CJ1e'lr 'zczy\';ll w.'chounie.j 1,ft podobu. 
rozdzielić linią etnograflclt,ull, }i Olll EJ \I IIi: w l'leUSI 

t'.tuogmucznym przedstawia ona materYę kratko 
waną. Jest to coś w rodzaju malej Macedonii, 
gdzie równiei niepodobna utworzyć terytoryów 
narodowościowych. n.ozcinać Chelmsz0zyznę jest 
to ciąć żywe cialo i to bynajmniej nie ula po~ 
trzeb organizmu, lecz dlatego tylko, aby wyciąć 
z niej szajlokowski funt mięsa". 

"Tak, bez wątpieuia, zrobiliśmy z powodze. 
llie;n wiele doświadczeń dn ~mjma Yllh, a racze.i 
(in anima nobilh bntniego narodu. Z wol.i lOSĆlIY 
to wszystko może bje jeszcze zapomniane teraz 
wTasnie, jeżeli zdolamy nareszCie zroznlUieó ~ll-
szę polską, a może nigdy, jeśli zdolamy wyrzą~~ Z~ma~h na hr. §gnatjetllial. 
uzić narodowi polskiemu tJlko jedną jeszcze 
krwawą krzywdę. Dwie istnieją powa:i;ne przy- ---
czynf obecnego poje~nawczego ~as{jr?ju polaków: Śmierć hr. A. P. Ignatjewa przyjęta zostala 
po pIerwsze - nadzIeJa. polakow, ze nowa Ro- ! przoz spoleczeństwo rosyjskie rozmaicie. "Jedni­
sy~ nie ?ędzie powtarzała o.krutnych bl~dów sta- I pisze • Strana" - opłakują w nim swoją nadziej~ 
rej ~osYJ, a 'po,,:tol'e - spolczes~a pohtyk~ P?- I na wypadek rozwiązania Dumy, jako boltatersLde 
lakozercza NIemiec. Ale kto moze zaręczy(l, ze go bojownika s w o i c 11 ideałów światror:ro i szla 

W ualszym ciągu lIstów Nestora do łRush, prusacy:v Po.znańskiem nie zaczną gra6 (~esz~ze llhetllego mę~a stanu", drudzy ~lwaiają, o że reak-
spotykamy poruszoną sprawę ChelmszczJzny. Tym ~olska me Z gJllę 1.8.' , gdy tylko sW?J~m llI~Uml~- cyi ubyl jeden z przywódców i wspominają czasy 
razem p. Nestor pisze z Warszawy: Jętne~ tra.ktowamem spra~y pol~k.leJ. stwlerdZl- niedawne, kiedy to najważniejsze dyrektywy pań-

"W Warszawie zastalem wiele zmian w na- my, l~ dawne bIędy ~a~. m.e opuscIfy? . A wtedy stwowe były .iakby równoważnikiem w paraleo-
stroju, nadziejach, planach przyszlości i t. d. Ale czy ~lle. wo Ino .przypasclC, ze pOjedUallle. po.lsko- gramie sil wyższ yell. 
() tem pomówię innym razem, a obecnie wysunę rosYJ sIne ulegllle zwłoce na lata, dZIC:l1ątln lat, Hr. A. P. 19natjew należal do szlachty twer~ 
na -pierwszy plan sprawę. która w dan~j chwili a może i wi~ki:" .. sklej; od 1889 do 1I:l97 r. pe1nil obowiązki gen.-
dominuje nad wsiystkiemi w Królestwie Polskiem, Następllle autor listu podaje mapę t. zw. I gubernatora lnjowslciego i na tem stanowisku dal 
wszystkich interesuje daleko żywiej, aniżeli nowe ChelmszczyznJ i wedł~g u~z~dowych da~~ch przy- . się poznac. według zapewnień ~Kijewskawo Go-
ugrupowania partyj, agitacya przedwyborcza, a na- taez~ w tablicach sl~Iad Jej narodowosClOWO:wy~ : łosa", jako zdecydowully zwolennik rusyfikacyi 
wet losy autonomii kraju. Mó\'>ię tu o sprawie znamowy. UrzędoweJ tej statystyce autor nIez~~ kraju poludniowo - zacllOdniego i nieprzoJednany 
chełmskiej; niepokój co do tego, jak się zakończy pelnie ufa, a w każdym razie radzi wprowadzlC przeciwnik polskiej, żydowskiej i rusiIlskiej naro­
w Petersburgu nowa kampania o wyodrębnienie niezbędną l'opr~wkę ze względu na. zas~d~llcz~ dowości. Zostawszy członkiem Rady Pa{lstwa, 
Chelmszczyzny z granic kra.ju, odsuwa wszystko zmianę, syt~acyl P? akcie tolerancYI religIJneJ. osi~dt na stare w. P0te~'sburgu i braI IJzynny 
pozostale na plan dalszy. Przywroceme dawmeJszego stanu sztucznego Jest udZIał we wszystkich llIemal sprawach prawo-

.Vlid.zialem się tutaj, zdaj e się, z <calą War- dziś niemożliwe. P. Nestor mniema, że walka dawczych. Działalność w tym względzie hrabiA­
SZUll :h', Z przedstawicielami wszystkIch partyi, jest możliwa tylko na polu kulturalnem i dalsze- go wzmogła się znów w ostatniem trzyleciu, w 0-
które się dziś nie ukrywają, Jak dawniej. Otóż mi środkami Lolerallcyjnemi. Dajcie rusinolll,. ule- kreSie reform, których był zdecydowanym prze-
wszyscy przedstawiciele kierunku narodowego (a gającym polonizacYI, szkolę Judową z ,~l~sn~m ! ciwuikiein, . 
ono po dawuemu dominuje w kraju) mówią wy~ Językiem wyldadowym, czytelnie, powróccle lm I Wedtug zapewnień redaktora nKije\Vianiua~ 
łącznie o Chelmszczy~nie; narodowcy, realiści, bez- kościół unicki, do l{tórego przywykli, a zobaczy- p. Pichno . ktÓl'y byl jednym z ludzi zaufania hra~ 
partyjni, arystokraci, mieszczanio, włościanie . .' cie, że kwestya narodowoścIOwa wkrótce się wy- biego, ostatni byl (duszą) st.ronnictw·a monal'chi­
Wszyscy powtarzają jeuen motyw, jedną głośno jaśni naleiycie~. l cznego, dllżącego do utrzymania samowIadztwa 
dźwięczącą; nutę: Odorwanie mieszanyeh powiatów ~Ale - pisze dalej autor listu - wy nie I w najszerszem iCgO słowa znaczeniu, P. Sawien~ 
w gubernil siedleckiej i lubelskiej byloby rówllo- chcecie powrotu rusinów do własnej narodowośoi, ko,''11 tymże "KijewIaninie ' opowiadająo o Ijzy­
znaczne z czwartym rozbiorem Polski. Byłby to wy nie chcecie zachowania rusinów lecz chcecie i nach, aokonanych przez hr. IglI~tjew::l, wylicza. 
nowy cios dla Polski, cios, którego nikt z pola- z nic~ ~ro.bic rosyan moski~wskich, którzyby za- I' że on to przechylił s.zalę na k.Of.zyś6 tlDremykina 
Mw nigdy nie zapomni. Akt taki wyl\Opie nową llomnlelI Ję~ylca Szewczenkl dla szumnych fraze- . w kwesty! rozjJędzema Dumy l zo oBtatnlC wy ja­
przepaśc pomiędzy narodem polskim a rosyjskim. sów Karamzllla. Wy nie myśltcie o przywróce- śnienia senatu w kwestYI ustawy wybOi'0zeJ ZOo 



!tOZWOJ. Piątek, d.nia28 grudnia 1906 r. 

~~~~lie!;., . ione przez StoIypin& pod naciskiem i! 

n J wresz r: ie prezc 'I'm Towarz. pop. rosyjs .. 
! ! ;~iJlli. i handlu. 

* 
o sflmyill fakcie Zft j,iellll pisma rosyjskie po­

; '~;" Jlastę-pujące szczególy: 
W chwili, leiedy hrabia odehodzil w bufecie 

l·.iubu szlacheckiego od stolika, przy którym sie­
ihieli: marszalek szlachty ostaszkowskiej, Knsze­
luli', orpz radni ziemscy: ks. Putiatin i obywatel 
!I,;e~lSl(1 Przeslawskij, zbliżyl się doń jakiś niew 

~naJom.v w mundurze szlacheckim i czterema strza­
Lmi z browninga raniI Ign3,tjewa w. brzuch, ser­
IA} i plecy, zadawszy natychmiast-ową śmierć. Po­
c?em, ścigany prze? Kuszelewa, umknął do sali 
lilardo wej i dal do siebie dw.a strzały, zdaje się, 
1.6wnież śmiertelne. 

"ane były w j~zyku rosyjskim, i 2) aby kaza.nia, 
nauki katechizmowe, modlitwy -wygłaszana były, 

!lo pieśni śpiewane byl] w języku większości lu­
dności lub przynajmniej tej grupy, do której 
przeważnie należy dany kościół. Na biskupów 
wkłada. się obo·wiązek także co d() wprowadzenia 
języka mniejszości do katechizmu, kazań, modrów 
publicznych i pieśni kościelnych. W razie zaś 
jakichkolwiek wątpliwości lub trudności w prak­
tyce, kardynał Merry deL Val poleca biskupom 
zwracać się do Stolicy Apostolskiej. 

Najjaśniejszy Cesarz na skutek najpoddańsze.go 
raportu ministra spraw wewnętrznych z dnia 12 
grudnia r. b. zezwolil na zakomunikowanie tego 
aktu biskupom katoli-ckim. 

~ 

Sl,l'8.wca zamachu jest czIowiekiem młodym, 
h. ummiem, podobno ze szkoły Fidlera w Moskwie, "Ruś" donosI, że na miejsce Hurki mianOWAny bl}-
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st&liby sąsiedzi na. szkodę z/lrówno nasll~, jako też poIli­
ków i idol slowlaitsklej, My~i ta wydaje się lIam tak 
jasu". że rozwijać jej nie będziemy; pl'oslmy j ełnak po-
laków, aby nam wierzyli, że tylko z wolnam i sUnem 
państwem rosyjskiem po bratersku będ~ slę mogU poro­
zumieć w przyszŁośoi co do wspólnej pracy tW6rczeJ. 
Wszelki l'ozdzial: polityczny oslabi tylko rosJan I zadr. 
niepowetoWo.lly cios Słowiańszczyźnie, a w szczególności 
polakom, 

Co jednak jest teraz niezbędnem, to przygotowawcza 
pracl!. wewnętrzna: wprowadzenie sl\morządu miejSCOWe­
go w Królestwie Polskiem na jednakowych z calem P&u. 
stwem zasadach, zrefarmywanego wszerz I wgl'ąb ustroiu 
takiego samorządu, uznania zupelnej wzajemnej wolności 
sumienia i języka, wreszcie szczere zaufanie w stosun­
kach wzajemnycb z pozbyciem się tej polityki rozl'aIDu, 

, jątrzenia i ustawicznej chwiejnOŚci, która dotychczas pa. 
nowalII. w bratnich nam prowincyach korony rosyjskI ej .' 

"Słowo" rozpoczęlo obecnie szereg I!.rtyknlów p. Jó' 
zefa Kaczyńskiego w sprawie polsko-rosyjskiej. 

. kl' dzje Gerbel . .I~l· poe aJą ostalnjf) telegramy. Nazwiska swego "Murawiew wraca"! Pod tylU wymownym tytulem 
'li.e w)'jawiI) zeznaJl wszelkich odmówil, prócz je- o:Q.! ZAmieszcza "Dziennik: Wileńskl~ notntkę o iStotnla ~bu-
('nego, że n1\leży do socyaliRtów-rewolncyonist6w Pomimo ukazu 1) tolerAncyi religijnej katolicy w pro- ł rzt\jących b-ezprawiach administracyi wUeńskiaj: 
.< że .« uopiąl, czego chciah. wlncy.ach z ludnością miesza.ną po staremu doprowadzA- "W sobotę nie odbyJ'o się zebranie Towarzlstw8 

Zwioki hr. Ignatjewa zostaly przewiezione do • nl są przez rozmaitych funkcyonaryuszów wladz do ak- f rolniczego wileńskiego formalnie - z powodu nledosta-
l'eterslmrga, gdzie z dworca eksportował je An- I tó.w rozpaczy. Oto np. w ost&tnlm nnmene "Birż. Wiad." tecznej Ilości członków zebranych, a faktycznie z po-
'oniusz, arcybiskup wolyński i żytomierski. .~ czytamy: \ wodu n!ljnow8zego rozporz,\dzenia administracyi rządQ-

Wdowa Z:lSzczycona .zostala Najwyższemi kon'l "Komunikują nam, że otrzymano urzęaową wlado- i wej o cl\łkowltam I bezwzględnem usunięciu języka pol-
doiencyami. mość, stWierdzającą, pogrom przez katollków cerkwi ekiogo z Towarzystwa rolniczego i jego obrad. 

prawosławnej we wsi HOl'odyszczu w pow. pińskim (gub. W niedzielę policya zażądala, wbrew dotychcZ4S0. 
:Na zasadzie Najw~ej zatwierdzonego przez mlńska)." wej praktyce, prowadzenia obrad na zebfania przed-
, Krótka tlt, zbyt niedo.mówiona wiadomośĆ", wymaga wyborczem I'go cyrkułu po rosyjSku, przyczem kom13arz ,T ' •• iJiasnieJ·szego Cesarza w dniu 16-ym lutego r. . li d .. kanlecznie komentarty. Wios oro yszcze, pa .. ożona. c cyrkułowy oświadczy t, ża ma rozporządzenie rozwlązać 

.1 nujpoddań.szego wniosku miillstra spraw we- 17 wiorst na wschód od Pińska, przy zbiegu JasioIdy zebrAnie w razie obradowania pa polSku. ZebraŁo się 
'nętrznycb, minh~Ger-rezy&'6nt przy Jego świąto- z Plną, zamieszk:\na jest wyłącznie przez katolików, około dwóch tysięcy wyborców. Oburzony tlum zacząl 
l'hwości Papieżu porozumiał się z KurYl1 rzym- Do niedawna Istniał tam kościM katolickI, wzniesiony glośno wyrażać swe nlezi\dowolenie. Dwaj członkowie 
S • w sprawie zniesienia uchwały kongregacyi z muru w r. 1662 przez wojewodę p:)lo.ekiego, Jana Kt\- komitetu udali się do pollcmajstra o wyjaśnIenie, lecz 

rola Kopcia, wrt.z z klasztorem bened"ktynow. W roku pali cm")' s tl't! nie bvJ:., w domu~ PrzflwodniczAcy z pi~ 
J n" izycyi z dnia 11 lipca 1877 roku, na której ,.. • r , . V • .. '.-

1864: kościóJ' i klasztor zamknięto. a wkrótce potem rZ8;d I tnaście razy zwraca! się telefonicznie do gubernatora. 
mocy nie bylo wolno używ.ać języka rosyjskiego sprzeda! majątek Horodyszcze wraz z murami wspania- ! o wyjaśnionle. lecz 1.elefo!l gubernatora byl "nieczyuny~ , 
w dodatkowem nabożeńst\wie rzymsko - katolic_ lej świątynI katolickiej jakiemuś spekulantowi rosyjSkie- l Po tych próbach przewodniczący zllwiadomil po polsku 
l(pm. mu. Przez 40 lat włośclllule obywać się musieli bez l ogól. że wobec wykluczenia przez policyę z obrad pol-

Obecnie jak donosi "Wil. Wiestn." o wy- kościoła. Po oglos:!ienlu. aktu tolerancyI upomniano się i skich wyborców do Dumy państwowej zebrania nie za-
.. ~. .. '. p o zwrot świątyni. Zamiast tego, kośc[ót wo wsI czysto l' gai i ma mocne przeko.nanie, że bidy wobec obecne-

nname .zdall. pOmJ~dz~ Pl'zed.g~a:Vlcl-eJaml tronu katoliCkiej, wladze polecily przerobiĆ nil cerkiew. Skat- .. go faktu temDllrdziej spelni swój ob~wjązek. Wynorey 
CeSarskIego l Papleslu~o, IDln1steryuID spraw \ ki wiadome. i z pomrukiem niezadowolenia rozeszli sIę" • 
. 'Lgranicznyclt nadeslało ministeryum spraw we- on-. \ 'rak ot~m\ llot~t\u. ot\!,l\llU m\\\nsK\egil. W normal-
V Hltrzu-ych 12. egzemplarzy li.stl\ okólnikowego Sl u t b ,'; . b .. t. h 'I i ; nyeh warunKach za podgbue bezprawie przadstawll\ieli 

• • • n owo pe ers ur~j{le, . OJ gan . ~ml.8 ! Il. an~ 11 • • adminis!racy i ezeklllbv sl\d. 
tym przedmIOCIe kardynala sekretarza stanu, przemysZu, p. Fiedorowa, ) e.kkolwlek me Jest przecIwne ~ • 

do biskupów katolickich w pallstwie rosyjskiem. l autonomii Królestwa Polskiego w przyszlośd, oświadcza I 
W liś.cie tym powi-edziano, że Stolica Apo- SI~ jednakże przecIwko nlezwloc~nem.u rozstrZy~nięeiU ! 

t l k dt d . b . 1) b d . d' tej sprawy. Argumentacya dzienlllklL Jest następuJąca: ł 

Wsierach petersburilkicl! krąży - jak twierdzi 
"Mol. :t:1:i:lli" - uporczywie pogloska, że Stol)"pin z na­
dejŚCiem Nowego Roku zrzeka się portfelu mlnlslr~ 

spr:lw wbwnętrznych i zatrzyma tylko przewodnletwo 
w gabinecie . 

O S a o a me za rama: a y o powie ZI, Gd b t . P l ki d " d k tk' d I kl' ; .. . ,. . , ,. y y au ,onomla o s OSZ .. A o S U U Z ę< i 
dawane przy chrzcl~ lub slubIe, przez rodzlCow Dumie lub wladzy państwowej, państwo ro.syjskie stra- ~ 
chrzestnych lub st3!}ąeych do slubu rosyan, da- cUohy swą obecną potęgę, z czego nieuchronnie skorzy-. 
22) 

Conan Doyle. 

KRWAWYM SztAKIEM. 
~~c::;::;:-.z:;.~>~_J 

(Ciąg dalszy, patrz nr. 286.) 

<Dail y News~ nie wątpHy. że to przestępstwo 
polityczne. Despotyzm wszystkich rzą.dów konty­
nentalnyoh i brak liberalizmu sprawiły, że wye­
migrowali do naszego kraju lud~ie, którzy mogli­
~y okazać się doskonaXymi obywatelami , gdyby 
nie byli rozguryczen\ wspomnieniami tego wszyst­
kiego. co przeszli. Sr6d tych ludzi obowiązywał 
nieubłagany kodeks honofowy, a kaMe wylama­
nie się z pod jego prz€'pisów, karane było śmler .. 
cią. Policya powinna dołożyć wszelkich starań, 
aby odnaleśc sekretarza.] St'angersona i dO\tiedzieó 
się szczególów trybu życia zamordo wauego. Wiel­
kim l'fokiem naprzód jest odnalezienie adresu do· 
UlU, w którym mieszkał; a stalo się to, dzięki 
Spl'ytowi j gf)rliwośd p. GI'egsona ze Scotland­
Yardu. 

Czy taliśmy razem te nOLatki, siedząc przy 
• iadaniu z Sherlokiem Holmesem, które bawiły 

,go widocznie. 
- Powiedziałem panu, że cokolwiek się sta­

nie, panowie Le~trade i Gregson potrafią zł,ofać 
wawrzyn-y. . 

- Zależy to od obrotu, jaki przy bierze ta 
sprawa. 

- DaJże pan pokój, ani trochę. Jeśli zabój­
,\. będzie schwytany, stanie się to, dzięki ich li­
llowaniom; jeżeli zaś im się wymknie, nastąpi to, 

*' 

i pomimo ich llsil.owań. Cokolwiek uczynią., będą 
mieli zawsze strOlmików. <Un sot trouy\)) toujours 

! un plus sot, qui l'allrniroł *). 
! - A to co, u licha! - zawolałem, w sieni 

bowiem i na schodach rozlegI się odgłos licznych 
kroków i okrzyków oburzenia, wydawanych przez 
naszą gospodynię. 

- Dywizya armii policyi śledczej z ulicy 
Baker - odpad Holmes z całą powagą., a gdy 
to mówil, do pokoju wpadło sześciu łObuz6w, ta­
kich brudnych i obdartycb, jakich w życiu nie 
widziałem. 

- Cicho, spokojnie! - zawolaJ Holmes su­
rowym tonem i nicponie stanęli odrazu w szere­
gu, nieruchomi, jak sześć wstrętnych posążków.­
Na przyszłość będziecie przysyłali Wigginsa sa­
mego z raportem, a r-eszta ma czekać na ulicy. 
Rozumiecie? Wiggins, dowiedzieliście się czego? 

. Nie, panie - odparł jeden z urwisów. 
- Bylem tego pewien. Nie ustawajcie jednak 

w p08zukiwaniach, dopóki się nie dowiecie. Ma­
cie tu - dał kl\:i.demu szylinga.-A teraz, marsz; 
żebyście mi na przyszły raz przynieśli lepsze no­
wluy. 

.Słf.:t.t:'ti l'ęt.ą, ,chłopcy zbiegli, jak szczury) l "'" .!chodach i w chwilę potem z nlky dobiegały 

I
· nas Jch krzykliwe glosy. 

.- Niekiedy taki mały żebrak przyniesie da­
I leko 1~pi'1z6 wiadomości, niż. sześciu . agentów -
I zauwazyt Holmes -- Sam wldok pohcyanta. wy­
! starczy nieraz, aby zamknąć ust.a ludziom. Ci 
I malcy zaś chodzą wszę,lzie i sty8Z,-,/ wszystko. 

Przytem szczwane z nich lisy; brak im tylko or· 
ganizacyi. 

-) Gl:uplec zawsze znl!,jltzie głupszego, który go pa­
dziwia. 

..!"'" U. 

, - Czy poslugujesz się pan nimi w sprawie I Brixtou? - spytałem.. 
i -Tak jest; chcialbym wyświetlić pewien 

punkt. Zresztą, to tylko kwestya czasu. Oho, do-

l wiemy się jakiejś nowiny! Gregson idzie ulicą, a 

! 
lU\. twarzy jego malaje się niewyslowiona bIogoŚć. 
:My-śJę, że chyba idzie do nas. Tak, zatrzymat 
się", Oto i onI 

I Dzwonek, sz~rpnięty sllną dŁonią, odezwal 
się glOSllO i niebawem jasnowłosy policyant min~ 

l schody, skacząc po trzy stopnie i wpadł do nn­
I szej bawialni. 
'I' - Kochany panie! - zawola~, ściskając dlOll 
ł Holmesa, kLórej ten do uiego nie wyciągat-pro­
! szę mi powinszować. Mam .iuż wszystko IY rę ku, 

I 
cala sprawa jasna, jak dzień. 

Zdawało mi się, że po wyrazistej tW3rą me-

I 
go towarzysza przemknął cień niepokoju .. 

- Jakto, wpaclliście na trop właściWY? -
zapyta!. . 

- Trop wlaściw-y! AJe~ panie, naszj(lgomośc 
siedzi już pod klnczem! 

l -A nazywa, Się? 
ł - Artur Charpentier, podporucznik mary­
I narki królewskiej - odrzekl pompatycznie Gl'eg-

son, zacierając tłuste ręce i podając n~przÓd 
korpus. 

HolmeS odetchnął z widoczną ulgą, a u~tll;evh 
powróci! na twarz jego. 

- Siadaj, panie Gregson i sprobóJ jt'llno 
?: tych cygar - rzekł. - R.adllby~LUy j"hll H : ­

pr~dzej W l\'dzit' l:, IV jaki spoHób to się swło. )10-' 

I ~o napilil>yśeie się tl'och~ whisky Z wodą? 

(d. c. n). 



J(g 289 ROZWOJ. - Piątel<, dnia. 28 grudnia 1906 r. .; _ .... --;:-:. 

"Biuro jllforml\Cyjne~ zaprzecza don!esieniu pism 
zl\graniczllycli, jakoby w listopadzie caly szwadron dra­
gonów w pelnym lIkkadzie zbiegl z Warszawy zagranieę· 

! 7) Zjazd.! gmillllych pełnomocników 5-go lu- 1 Walki bratobójole. Wczoraj ~nów powtór~y .. 
tego 1907 r. 1y siE} wypadki wa.lk bratobójczych. Terenem wal-

8) Zjazdy pilllomoll.ników fabrycznych, gÓl'- ki, gdzie pola.ła się krew i padł tru~em na I~itl}­
niczych za.Uadów i warszta"tów kolejowych: a) w scu jad.en z napa~lłiętyeh - byla UllCa. Pr •• J ..... , 

lp' ·'1 . l k~ d' . .~ tó l l' W poblIżu Wodnej. 
W> lOtl wWJe--d a za ta QW l wal::>zta w co e)o- Po godzinie 7-ej wieczorem pt'ze~ ulicę Prze-

W sprawach, dotycz9,cyeh Flolandyi, rząd, pomimo wych, znajdujących się w gubernii piotrkowskiej jazd od Wodnej przejeżdżało sankami 5-ciu ludzi; 
zap~dów reakcyonlstów, postanowił, jak donosi Agencya (oprócz Łodzi) i b) w Łodzi-dla zak.ładów i war- kolo domu nr. 72 przechodzito wówc~as tl'zecl~ 
Ros., stae Da stanowisku nie mieszania się w sprawy sztatów leolejowych łódzkich, 5-go lutego 1907 robotników fabrycznych. Nagle dały Się stySZ80 

wewnętrzDe Finlandyi i nie ograniczania nadanej jej roku. strzały rewolwerowe, pochodzące z sanek Idąc y 
ostatnie mi manifestami I'mtonom!i. I I chodnikiem, jak twierdzą naoczni świadkowie, za-

u:; j -:-:-:- częli równiez strzelać Wywiązała się wsp6lna 
Z powoclll zMresztowaUi; na stacyi Peterslurg przez ICalendarzyk terminowy. ł walka. 'l'rwala ona kilka minut. Gdy na odgtos 

pulko zaDda.rmeryi Legat:! calaj party! f1nlanllzklej, se- l JJ\IIOl'TA Sł,O WIA.}jSKlE. D z I ś Godzislawll.. J 1l- ' strzatów nadbiegt patrol wojskowy wraz z poli-
n!\t finland:o;ki zwróci!: się do gen.-gllu Gerarda z od- I \ r o Goslawa. eyą, strzelający pouciekali w różne strony. 

HI ~ t· I TE TH " d II Po chwilowej ciszy stwierdzono, że ofiarą powicdnim, jak d,onosi " .acz , pro es ,sm. A VICTORIA. D z i ś .Pędziwia(r, wo ew strzalów rewolwerowych padlo kilka osól>, pośród, 
<o> l Przybylskiego, Początek o godziuie 8 wieezol'em. 

,. . . . .! - J u t r o "Na dnie" Gorkiego. Początek o godz. 8 nich d wie przypadkowo, prtccho1hąc podówczas 
"Riecz" otrzywar~ Wiadamosc, l~koby ml~lSter WOJ- i wieczorem. przez ulicę. , 

ny i l1aczeln!k sztabll generalnego, gen PAllcyn, zaraz! ZEBRANTA D z i ś ogólna zebranie członków Tow. Z ofiar przypadkowych :;:abity zostal 19·1etui 
po Nowym R(}ku zamier~a1i uśtą:pić ze swyćh stano- ' doraźr;ej pomocy lebr3klej, Dziolnl\ 31, o godz. 8 I pól Władyslaw Gudziilski, robotnik fabryki Hirszbor~ 
w:sk. I wieczorem. 'ga i \VilczyJiskiego, zamieszkały przy ulicy Mi-

<QJ - D z i ś posiedzenie zarządu Tow. przeciwżebra- kolaje wsk i e.j· nr. 39, oraz 9-letuia l\findla Dl'aj-
. . 'ó ,ezege, Dzielna 54, o godz 8 wiecz. 

ltada ministrów w sprawie u. legalIzowania slub w ' . J t 'l b' dl 'kó Mik ~ . horn, córka sklepikarza, zamieszkałego przy uli-
. h • b I - 11 r o ogo ne ze ranie o eWnI w, OlRlew- b' 

zawartych między OSilbaml obcyc wyZnt\n z 080 aro. ska ~O, o godz. 8 wieczorem. cy Przejazd nr. 66. Trup za :tl'go przeniesIOuo 
uIVllżlluemi Z& prawos1:ti.wlle do ukazu z dnia. 17/~ 1900. natyclimiast do domu nr. 70, gdZie lekarz Pogo-
roku 1 potomstwa zrodzonego z tych związków malżeń .. , ---- towla st\\ierdzil zgon. RanIoną Drajltornóviuę w 
skicb, uChwIllIlII: Związki te uważlIoe za legr.lne, fi dzieci ~f D f') N S il.! A lewą rękę przeniesiono do mieszkania ojea, tam 
z takich małżeństw zrodzone, uznae za prawe. J\. ~"liIJ ~ ~ J~ T'_ też udzieluno jej pierwszej pomocy, pozostawiając 

na miejscu. 

Rokowania. między ROSją a Japonią i naprężenio . 
stosunków w dalszJw ciągu-jak pisze "Rusk. Slowo"- . 
niepokoią spoleczeńsLwJ i wywolują najsprz2cznlejsze 
pogioskt W grówoym sztabie zakomunikowano, między 

iOllem\, vi,spólpracownikowi dĘlenp.ika, że przed kilku 
dulflmi zerwanie stosulków dyplomatycznych zdawało 

się nieuniknionew. Sprawa byla do tego sLopnl3 po­
ważn~, Że główny zllrzl\d wojskowy zwrócił si~ Zl\ po­

.~redulctwzm g1:6wnego szta.bu do naczelników wojsko, 
wych z zapytnuiem, czy óddzialy ich przygct(;\\aue sl\ 
nl\ mlJŻliw ą m0billzl\Cyę Ogłoszenia jej oczekiwan'l kII:'.­
dej ehwili. Obecnie ostry okres minął I nadzieja poko· 
jowego przabiogu WZI't\Sta, a::!zkol wiek Jeszcze w ubieglą 
.Illedz'.elę wydt.no rozporządt.enl(', ażeby l Inie kolejowe 
m8.g\s1.talt s'ib~ry\sktej, or!\z prqlegl\)ll,ca SlImarsko· zła­
toustowska, oti!u'o\1fska \ inne postawione zostaly w "staD 
strategiczny," 

Jak donosi "Riecz", centralny komitet kadetów 
otrzymuje z różnych milljócowQści !tosyl wiadomości, że 

w ostatnich czasach l'epresya wzglt}dom kadetów. są co· 
ra~ więkSt9. W mieszkanincil wl bitniejszych cZlouków 
plrtyi dokonywane są ustawlezn!e rewlzye, przyczem 
koufiskltwane są odezwy partyjno, listy czlollków l t. p. 

Do "Now. Wr." donoszą z Moskwy, że od wszyst­
kich tamtejszych wlaśclcieli drukarni zażądano dekla­
racyi piśmiennych, że nie będą drukow!lli odezwy wy­
borczej kadetów. 

- I Z innych ofiar, jakie dosięgły kule rewolwe-
Zamknięcie fabryk. Dowiadujemy się, że ju- rowe są następujące: Hi -ltltni. Henryk Wirowski, 

tro bezwaru::lkowo zostanie wprowadzone w ży- staly mieszkaniec Ozorkowa, robotnik fabrYllzny, 
zarnieszkaly przy ulicy Przejazd nr. 45. Kula 

cie postano"ienie Związku fabrykantów, dotyczą- przeszyła plecy !la wylot oraz ranUa ciężko lewe 
ce zalllkni~cia wszystkich 6 iu fabryk, należących biodro. W stanie cieżkim lekarz Pogotowia 0(1-

do Związku. skutkiem tego, że nie dOSZŁO do ża- wiózł Wlfowskiego do szpitala św. Aleksandra. 
dnego porozumienia pomiędzy robutnikami 'rowa- 19·1etni Fellks l\unicki, robotuik fabryczny, 
rzystwa akc. I. K Poznańskiego, a zarządem tej staly mieszkaniec gLHiny I~ubola, powiatu tureckie­

go (zamieszkaly w Łodzi na ulicy l'iotrkowskiej 
fabryki. m. 51) raniony zostat ciężko w prawl! lopatkę. 

Obecnie, jak wiadomo, przerwano pracę i Rannego przeniesiono do mieszkania Walentego 
zamlm;ęto , prócz L 1(. Poznańskiego, fabrykę Bońctyka, przy ulicy Przejazd nr. 72, dokąd we-
'row. akc. Heinzla i Klluitzora w Widzewie, zwano lekarza Pogotowia . 

Jutro tedy, poddając się postanowieniom Jak nas informowano, są jeszcze inne ofiary 
wczorajszej strzelaniny, które odniosły lżejsze 

Związku, 7.amlmięte zostaną fabryk,: ake. Tow. uszkou:lenia. na ciele. Olial'y te, ratując się ucie-
R. Scheiblera, Grohmautl, K. Steinerta i Bleder- czlub aby nio ponieśc gorszego szwauku, sZ\lkaty 
mana. 

Prezydebt m. Lodti zaprosit pp. inż. C. Rud­
nickiego i pomocnika insp ,ktom oswietlenia ga~ 
zowego w WarszaWie, Grabowskiego, na cztonkó\v 
komlsyi mającej na celu przyjęcie 7.a ldadów i 
urządzeń gazowych IV Łodzi od 1'owarzystwa 
gazowego, któremu w tym roku ekspiruje konce­
sya oswietiania Łodzi. 

Uniwersytet ludowy r. m s. Przypominamy, 
że po krótkiej przerwie swiątecznej, następujące 
wykłady rozpoczną się w bieżącym tygodnill we­
dług dawnego rO:lktadu: w piątek przy uL Ewan-

pomocy u poblizkich felcterów lub też zostały 
opatrzone przez swoje rodziny. 

-- Dzisiaj o godzinie 6-ej i pól rano na ulicy 
Głównej opodal domu nr. 59, idący z bańką ~a­
petnioną mlekiem 17-letni Tomasz Jędrzejczak, ro­
botnIk fabryki Prussaka-·zostal napadnięty przez 
kilku ludzi, którzy dali stl'galy rewolwet·owe. 
Kule przebiły czaszkę. Ciężko ranny Jędrzejczak 
przewieziony przez lekarza Pogotowia, zmarl w 
sżpltalu św. Aleksandra o godzinie 9-ej i pól 
rano. 

u:n gelickiej :\'2 tO, arytmetyka Jmrs niższy od 7-8 
Zabójstwu. Wczoraj okolo godziny 8-ej wie­

czorem na ul. Wiclzewskiej, okolo domu Jf. 179, 
zostal napadni~ty l postrzelony 26-1etni Kuzimski. 
Rannogo odwlOz.ono do mieszkania na ul. Grabo­
wą :Nb J0, gdzie wezwano na pomoc lekarza Po .. 
gotowia. 

Geueral-guoE.\rnator lladbal tycki, j:lk d C)liOS i ,.,Now. wyższy od 8 - gej; w so botę tamże o g. 7 -ej 
Wrllmia", wydal pos~&nowienie obOWiązujące, zabrauill' LiteratLlra polska w polączeniu z Historyą Polski; 
jąca redaktorom l wydawcom w,MzIUlYIV6C wydanIa DU' W niedzielę w Szkole Rzerrlll)~r przy ul. Wodnej 
meru ga\lety w celu demonstracyi politycznej. Winnl Jt'! 9, od g. 3 4.-ej. Z dziejów ey wilizacyi:t 
naruszenia tego postanowieni~ będą kardni trzymiesięcz- , i od 41

/ 9 -51/~ «Kosmografia>. 
njm aresztem lub grzywnr.mi do 3,000 rb. ! . O rozp?częc Ll i.nuych wykladów nastąpi od-

Wybory w gubernii piotrkowskiej. 

Wyborcze zebrania, zjazdy i komisye wyzna­
Czone do wyboru pelnornocników i wyborców na 
czlonków do Dumy pallstwowej, w gubernii pio­
trko\vskiej odbędą si~: 

1) Specyalne gminne zebranie wyb<>rcze 25-go 
stycznia. 1907 r. 

2) Przedwstępne zjazdy powiatowych właści­
cieli Z'.iemskich 25-go stycznia 1907 r. 

3) Wybory pelnomocników fabrycznych i gór­
niczych zakladów oraz warsztatów kolejowych 
25-go stycznia 1907 r. 

4) Z.iazdy powiatowych wlaścicieli ziemskich 
5·go lutego 1907 r. 

5) Zjazdy prawyborców miejskich S-go Jute­
go 1907 r. 

6) Wyborcze komi.sye miasta Łodzi H-go lu· 
tego 1907 t. 

dZielne zawladomieme. 
I Areszt~ ,ł ania. Donosiii~l1Iy wezoraj, ~e w fa· 
I bryce akc. Tow. "Heinzla l Kunitzera" w Widze­
! wie oraz w domach familijnych, należących do 
tej~e fabry ki·- wojsko wraz ze strażt1 po licyj uą. 
pod dowództwem naczelnika straży :t.ietnskiej 
sztabs-kapitana Makowskiego dokonało szczegóło­
wej rewizyi.W domach familijnyeh rewizya 1)0-
dobno wykryla broń palną, proklamacye i wyda­
wnictwa niele~alne, Aresztowano kilkuuzieslęciu 
robotników. Puczątkowo aresztowanych umIesz­
czono w jednej z sal fabryki manufaktury nicia­
nej. W nocy zaś pod silnI!: eskortą wszystkich 
przeprowadzono do Łodzi. 

Dzisiaj naczelnik straży ziemskiej Ma­
kowski rtresztowttl dyrektorów fabryki Heinzla 
i Kunitiel'a , mianowicie: p. Edmunda Thoelke, 
prokurenta oraz p. Wierzbicl{iego, administracyj­
nego kierownika fabryki. 

Ze Zgrom~d'tlRla czsladli szewokich. Na in­
tencyę pomyslnego rozwoJu Zgl'omadzenia czeladzi 
szewckIch w d. l·ym stycznia r, p., w kościele 
Wniebowzięcia N. M. P., o g. 8·ej rano, odbędzie 
się kwartalne nabożeństwo, zakupione przez go-
8pod~ czeladniczll. 

Napad na konduktora. Wczoraj o godz. lO-ej 
wieczorem, gdy jadący wagonem Xli 102 konduJ!:­
tor kolei eloktrycznej miejskiej Nowakowski wra­
cal do remizy z powodu zepsllcia się osi wagonu, 
na ulicy DZielneJ, obok nowego ogrodu miejskie­
go (w pobHżll ul. Targowej ) napadŁo trzech męż­
czyzn, uzbrojonych w rewolwery. Pod groźbą, i~ 
będą strzelać, bandyci :uuusilt Nowakowskiego, 
aby oddał im tOl'b~ skórza.ną" w której znaJdo­
walo się przeszło 16 rubli oraz blankiety bile­
tOIl'e. Gdy 11a rozkaz bandytów Nowakowski pod­
niósł ręce do góry, ci zdjęli przewieszom~ przez 
rami ę na pasie torbę 1. najspokoj niej odeszli. 
Rozkazali oni, aby konduktor Jechał dalej i nie 
wszczynał alarmu. 

Ogólnemu osłabieniu w eil\gu dnia wczoI'ajsze­
go ulegtJ trzech m~zczyzn l Jedna ko bieta, która oliwle­
zl~na. została do sz~itllla ŚW. Aleksandra. Wszystkim do-
1'1l:r.ueJ pomocy udZIelili leka.rze Pogotowia. 

Atak apoiS1ekłyczn,.. Na ul .. Lntomiel'skiej nr. 
4 Karuli!ll Borks, Jat 72, bez zajęcia, dostała na ulic)' 
atll.ku r.poplektycznego. W ciężkim stanie zdrowlr. od­
wiezioDn zestllla do s7.pltalt\ ~w. Aleksandra llr!/lez Po­
gotowI\:! 

Bójki i napady. Na uL Suwalskiej Da. 29 został 
napl\dnięty Leopold Wasilewski, robotnIk fl\bryczny, lat 
43: tl\SlIkiem zadano mil ranę w czoło. Lekluz Pogoto. 
wia U{lzle1il pomocy 

Drobny ogień. DzIś, o godz. 9 i pól rano, W do-



'nU przy ul. Wldzewsklei nr. 46, od rozgrz&uyeh rur la· 
<.111& się bawelo&, Ogieil w przecll\gu trzech kwadran­

" ugllllIl II oddzIał: straży. Straty nleznllCZU8. 

Z Pabianio. Cjemna strona miasta polega na 
Jgl'omuem szerzeniu się pljal"tstwa wśród robotni­
-Gw. Sklepy monopolowe robią kolosalne obro­
'Y, a niektórzy z robotników upadli już tak ni­
"lLo, iż niedosy6 im, że sami piją: lecz rozpRjają 
, swych kolegów, urządzając z swych mieszka u 
~l'ost szynki i trudniąc się sprzedażą wódelc. 

'7 tego powodu mieliśmy już nawet parę razy nie­
llrzyjemne zajścia, jako skutki pijaństwa, czujemy 
wielką potrzebę do wystąpienia do walki z tym 
zgubnYJll Jlalogiem. 

Słyszeliśmy> że 1\010 ]'rIacierzy tutejszej ma 
"'ystąpić z odczytami z tej dzieu:;iny, lecz zda­

() nam się że odczyty taIcie i poga,danki nie wy­
starczą j ludzie dobrej woli powinni się zakrzą­
Tnąć w WarszawIe okolo założenia stowarzysze­
lia antynlkohoJicznego, któreby swoje oddr.iafy 
'o calym kraju rozsiaio. Uwaiamy to za palącą 
I westyę. 

N(lpad w Wiskitn!e. Na powracającego do 
,odzi robotnilol. fahrycZDrgo '21-letniego Marcina 

GahrJ sia1l:a w Wiskitnie, pod ł,odzią, napadlo 
kij]m ludzi, l\tórzy dali strzaly rewolwel'owe. 
Kule ngodziJ:y w brzuch. Rannego ciężko Gabry­
siaka pl zewieziono do mieszl(&.nia na ul. Kruczą 
~ 20. Tutaj wezwano lel<arza Pogotowia, l,tóry 
ranę opatrzyl i przewiózl chorego do szpitala 
'abrycznego Tow. alcc. Geyerów. 

SZTUKA i PiŚMiENNicTWO. 
Teatr. Dziś wieczorem w teatrze Victoria 

odegrnny zostanie wodewiJ c Pędziwiatr" Z, Przy­
bylskiego, jutro zaś wieczorem teatr Victoria wzna­

jA. sensnr.yjuf1 sztukę Maksyma Gorkiego cNa 
(lnie); wybornie grum}; przez naszą trupę we 
wszy~tkich bez wyjątku rolach. 

Popołudniowe niedzielne widowisko w tea­
trze Wielkim wypeJ'ni «Pędziwiatr" natomiast 
w teatrze Victoria wieezorem wznowionym zosta-
11' e ilf:llS acyjn y wodewil c Szewc arystolt~'ata) ł 

którym p. Wiktor Bratz znakomicie gra roję 
ytuJow~. 

W próbach glośna sztuka M,aks'jlil3i Gorhle-
, pOluszająCla najiywotniejsze kwesty-e zycia 

~{ioleezeilstwa rosyjskiego fi. t. «Mieszczanie>, tu­
I zież pięlmy obraz hist'Ol'yezny Juliana z Pora­
,]owa <Obrona Częstoohowy>. 

W niedalekiej zaś przyszlości wejdą na r.e-
1 ertuar sztuki z konkursu Towarzystwa teatral­
nego polslriego w Łodzi. 

Teatr amał-orski. Wczorajsze amatorskie przed-
8tawienie popolndniowe w teatrze Wielkim osią­
_nęlo cel w zupełności} albowiem sala widzów 
rJyla -wyp·elllloną do ostatniego miej~ca; fuudusz 
'ięc hudowy kościoła św. Wojciflcha w Chojnach 

I omno:i;ony zostal znacznym zasiłkiem. Wysta­
wiono po raz pierwszy w !Jod.zi ,Wnuka Tumre­
go>, obraz sceniczny w 4-ech aktach ze śpiewami 
i tańcami, pióra . Wladyslawa Gutowskiego, z mu­
zylrą A. Pndygi. Autor zainteresowany głośną 
rowieścią J. l. Kraszewskiego <Chata za wsią», 
na której tle osnuto już dwa utw.ory sceniczne, 
napisal samodzielnie dalszy ich ciąg, wziąwszy I 
; powieści parę jeno postaci. Przesunął on przed . 
Jc~yma wi,izów barwny obraz z życia cygańskie­
"'0 i opowiedział dalszy ciąg losów Azy aż do jej 
smrerci na grobie Turnrego. 

Utwór ten urozmaicony charakterystycznemi 
piewami i ognistym czardaszom interesuje widza 
, wysokim stopniu, ale wymaga gry aktorskiej 
uardzo dobrej, l,tó('ej od amatorów przygodnych 
trudno wymagać. Da.li co mogli, zagrali sztukę 
uość gładko, a cCzardasza» układu p. Józ~fa 
Piotrowskiego, a,rtysty teatrów rządowych war­
!=) awskich, odtaThczyli z ogniem i werwą, nader 
"prawnie. 

Orldestl'a pod batutą kapelmistrza p. Adam­
:;Z1ka wywi~zata się z zadania zadawailniająco. 

Z .,I.ntfi1". W niedzielę odbędzie się w Lu­
• ni podwieczorek mnzyc,my ze współudzialem pp.: 

ROZWOJ. - PląteJ(, dnia. 28 grudnia 1906 J.. 

Filharmonii 'warszawskiej da w Łodzi koncett ~ Kiedy w mieszkaniu swego zarządzaj~eego 
w dnion 7-ym styoznia. rozmawiał z nim, do domu wtargnęło nagle 20-tu 

Z "Liry.1I Doroczna zabawa Sylwestrowska I uzbroj{luych ludzi, którzy nasamprzód rzucHi sic 
w "Lirze" zapowiada się doskonale. O godzinie na nie spodziewających się napadu ordynansó,; 
7 wieczorem rezpoczną się popisy muzyczne. Ch6- i ohezwładnili ich, a IIastępnie wpadli do miesz­
ry "Liry" wystąpią z szeregiem zupelnie nowych kania zarzfl:dzajfl:eego, krzyllzą:c: ~Rę(le do góry!" 
pieśni, ~oto śpiewać będzie p. Grammclls, dyalog Zarządzający spelni l to ządanie, pnlk. Obl'U-
wypowiedzą pp. Krassowski i Doliński, poczem czaw zaś chciał się bronić i schwycił rewolWer 
nastąpią tańce. lecz w tej chwili zagrzmialo kil1ca strzalów, któ: 

re położyly go tl'upem na miejscu. 

o F I ARY. 

D7a 11 oddz, stmzy ogn. ochot'niczej. 
Zebl"t\ne nI!. Galu u p, Walentego KOpCZyl\~kiEigo 

8 rb. 80 kop. 

Zamiast powinuowan noworoGuy6h. 
Na szkołę q'zemiosł. 

Stanisław i Romuald Latkiewlczowle 2 rb.-I. Wltt 
50 kop. - Stanisław Urbanowicz 3 rb. 

Na wpisy dla 1Hezamóżnych uczniów 
,qimnazyllm polsl.:iego. 

F. Za.sacki 2 rb. - Bocheński 1 rb. 

Dla .qłodnych. 
K&zimierz RuszKowski 1 rb. 

Na wpisy dla uczni6w Szkol!! Handlowej. 
StanisŁaw Weinkranc 1 rb. 

Na Macierz Szkolną. 
Kazimierz R\l8zkowskl 1 rb, 

Z WARSZAWY~ 

Następnie zerwali z trupa zegarek z dewizk\ 
a od zarządzającego, p. Wodzyńslciego, zażądah 
wydanitl. broni i pieniędzy. Ten oddał portmonet­
kę i catą broli, w tern dwa karabinki. Rzeczy 
Obruczewa i leżących na binrku jego 500 rubli­
nie l'm:zyli. Cale zajście trwalo 10 luinut. 

Po dokonaniu tego 7.aIJójcy :t.a[>owiellzieli 
wszystkim, nby do godz. S-ej zrana nre waźy1i 
się dawać :mać policyi o za'57.tym wypadkl1, co 
też spełniono. 

O godz. 4 nad ranem jaki~ nieznajomy lm)­
szedł do dworu i pytaJ: stróża nocnego, czy za­
wiadomiono wladzę, a otrzymawszy odpowiedź, 
że IIie, wyrazi! zadowolenie. 

Otrzymawszy opóźnioIlą, wiauomość, policya. 
zHządzih pościg za na'lJastnika,mi, ktorych wi­
dziano w kilku wsiach, gdy llajmowali furmanki. 

Kończąc 01)1S j kOTespondent dodaje: ftPrze­
st.ępstwo, bez wątpienia, ma pocllda.d polityezny~ 
7.CU1~tę za el1ergiczne dzialanie pulkownika Ooru­
czewa przy tłumieniu zaburz eli w ł~odzi. Pienią­
dze i zegarek zrabowauo w widocznym celu RY' 
mu]acyi rabunku. 

Zabójcy byli mlod:ymi intAligentami, cltrze­
ścianami, z sobą; mówili po polsku, a z żolnierza­
mi-czysto po rosyjsku. 

Pułk. Obruczew otrzymał cztery rany w glo­
wę ornz pięć w piersi i brzuch; głowa -I)l'zebita 

«. 7; sądu w cyta.deli. IIa wJlotl czaszka w trzech miejscach zmiażdżoua.~ 
W śl'odę t. j. w drugi dzień świąt Bożego I Echa zamaGhn. O rozstrzelanym na mocy 

Narodzenia, IV sądzie wojskowo-okręgowym, za- . , 
padły d wa wyroki, skazujące na stra.cenie. • wyrOKU sf!:du polowego w Radomiu uczniu szkoly 

Franciszek Majewski, lat 57 liczącv, porno- ! handlowej, Stanisla:'7ie ~ernerze. ~kazanym za. 
cnik naczelnika straży ogniowej w Bodzentynie f zamach na ~ulko ... wnl:::a z.andarmerYI,. von protto, 
. R Pl' , l' 43 l t l' 'J j korespondem < IV arsz, u111ewll.' podaje sz~zeg6ły 
1 oman eW1~S G, :, a a. lezący, .pomoem ( I n8,stępujace: 
naczelmka oddzlatu telze strazy, stawalI pod za- \ . \n"t"" er .... ;e n . .,,,... l; '-,,'lo • ',,' 

d . l b":K b b. d.\ '\ n" u. LU ",1: ""v'l.':I ,l.e u ~ t 'I1c,7.e\',,,u.h~H~m za-
TZlltem u ;7.\3, u ~v : ,0'1" l?lU ,8 a.r (rwe?\). au. u. WI)o l machu, twieruzH jelluak, że bombę rzuci! kto 
dek. }\:IaH PTOUl~S? ,s.m~erc, na szublelllcf' " ,' 1 inny, który zdolal zbiedz. Werner przez caly 

. v~llle:n~J ~alslU l Joz.e~ KowalskI, ~rasc!- czas zacho" ywal się spokojnie i opowiadał między 
CIele lesta~Iacyl w BodzentJn~e, zauabywa~l~ ,~o- innerni, co nastepuje: 
dek, z rozl~~te~o. sklepu dostali p~ 15. Jat CH~zk](\h Przed nie c1awnym czasem zjawił się u niego 
robot. - Zalslu ma lat 55, Kov.alslu 35. IV mieszkaniu j(Lkiś nieznajomy i przedstawiwszy 

* Zamknięcie pism. się jako członek ~organizacyi bojowej centralnego 
Po zamknięciu, z powodu braku poparcia l komitetu rewohlCyjnego", zakomunikował mu, że 

organ warszawskiego Związku prawdzi wych ro- przybył z rozkazu komitetu z Petersburga" w celn 
syan, <Warszawskiego wiestnika>, od Kowego wykonania wyroku śmierci na pułkownika "on 
Roku st. st. przestaje wychodzić, również z po- Plotto. Przy tej sposobności nieznajomy zazna-
wodu braku prenumeraterów, tygodnik, przez ten- czyI że pułkownika osobiscie nie zna i że ob 0-

że Związek wydawany pod nazwą <Niediela okrai- wiązkiern Wernera, jako członka miejscowej or-
ny,. Jakoś się nie wiedzie tego rodzaju wyda- ganizacyi bOjowej, jest wskazanie mll putkowniku, 
wnietwom w naszym kraju. oraz sposobu i miejsca wykonania wyroku. W kon­

* Rewizye i aresztowania. cu dodał, że przywiózl w tym celu z sobą wjelk~ 
sldadaną: bombę. 

Werner przechadzal się z nieznajomym kil­
kakrotniepo ulicach miasta. Pewnego razu wska­
zal mu pułkownika von Plotto, bomby jednak 
wówczas rzucić nie można byto, pułkownik bo-

W czorajszej nocy w domu :MI 12 przy uL 
Sliskiej odbywaJn. się rewizya w jednem z miesz­
kań na drugiem piętrze. Rewizya ta trwała do 
rana, a jak zwykle, dom obstawiono wartami i ni­
kogo nie wypusz\lzano. W owem mieszkaniu poli­
cya ujrzala między innemi osobami młodą pannę, 
izraelitkę, lVIichalinę Feinstcinównę, którą zapro- , 
wadz.()no d'O osobnego mieszkania w oczekiwaniu 
karety więziennej. Jacyś Judzie, chcąc uwolnić a­
resztowaną, zaczęli ją spuszczać z wysokości dru­
giego piętra. oknem na sznurach. 

wiem szybko przejechał mimo nich. Dnia l6-go 
grudnia. pilnie śledzili pull{Qwnika.. Nagle zau­
ważyli go jadącego dorożką j skręcającego na 

, ulicę Szeroką:. Towarzysz Wernera z ul. Kosciel­I nej szybko skierował się na spotkanie pulJcowni­
l ka, Werner pozostai na straży na rogu ul. Ko-

ścielnej i l\Iichajlowskiej. Doroikarz zatrzyma.! Slab e sznury oberwaly się, a młoda dziew · 
cżyna spadła na bruk i silnie się potłukla. Ma 
zlamany kręgoslup i liczne rany. Aresztowano ją. 

Wczorajszej noey również odbywala się 1'e­
wizya w domu przy ul. Wlodzimi-Brskiej w mie­
szkaniu p. Chanata Schneidra, którego po rewi­
zyi aresztowano. 

Z KRÓLESTWA. 

j się przed domem Frldlanda, pułkownik wysia.dł 
szybko. R.ozległ się ogluszający huk, kl~by dy­
mu zasłoniły miejsce wypadku... Werner prze· 
straszyI się bardzo i za~ząl uciekać. 

Matce ujętego po.zwolono na widzenie sl~ 
z nim w więzieniu. 

I -:- Miej. w Bogu nadzieję - powiedziała mu. 
\ na pozegnallle. 
! - Nie Bóg mnie sądzić będzie. lecz oilce-

J niny BtUl.Jow (śpiow), Edwarda Kulisz!t (śp.i,ew), Zabójstwo pułkownika Obro6z6wa. "Warsz. 
J na Woźnickiego (deklamacya), A. Miehalow- Dniewll." otrzymuje następujące sZGzególy o nie-

! rowie-odpowiedziat spokOJnie . 
O god.zinie 3·ej w nocy na 20-ty grudnia 

wezwano do więzienia księdza i lekarza. Wer­
ner pojednał się 7. Bogiem. Okolo godz. 6·ej ra­

, no rozstrzelano go w pobliżu Radomia w lesie, 
zwanym .Kaptur". 

!':kiego, J. Goebla i H. Goebla (trio fortepianowe). dawnem zabójstwie dowódcy wlodzimiel'skiego 
Drugą częsć l}rogra.mu wypalili fraszka sce- pulku piechoty, pulko wnika W. M. Obruczewa: 

li czna A. Fl'eury, o,degrana. przez członków.kola Pulkownik w dniu 20-ym b. m. wyjechał 
dl·am!l.tycZl~ego LutnI. PocZl!!tek o godz. 4 l pól I z Siedlec do swego majątku majoratowego pod 
po pQłudmu. l Łulcowem i przybył tam w dniu 21 b. m. Towa-

Filharmonia war&Ztrwska w Lodzi. Orkiestra! rzyszyłi mu li waj ordynansi. 

W "Glosie Radomskim" ks. T. K., który 
udzielil poslugi religijnej Wernerowi, opisuje osta­

, tnie chwiłe nieszcz~s nego mlodzieńca. 



===---------- 'tiltRtJ:Hl, Za. wła8~ieła. W!DJla bJć Poc,:lytrwana 
W e l'lli l' t>l'owiadal si~ l p~z yjąt Ęloboy.~ie f "el. et;rr~ 'm-'.,'1 eerkiew lub parai\a. 

Naj~więtszy SaJn'ament. riastępuw ll~I)lSał Ilst ~ t!» .." oJ Doniesienia. drl.im.mikó·w (} tam, jakoby y{ mi~ 
de uHttld, POC7,€'jh w towarzystwie kSlędza udal nisteryum s.pr.aw wewn.ętrmyr,~ pośpiestnle, Opr3-
sit' Illt miejsco stracenia pod laskiem, na Kaptu· Petersburskiej Agencyi Telegraficznej cowyw,aJlO projekt p.rawa oslnbaclI CY\<Vl I nych , 
l':r.~ , Przez. drogę powtarzal za kapl~ueffi SlOW1~ : i w~asne. są mylrte. . . , L ' 

Litanii do Matki Boskiej, Pod TWOJą: Obronę l' : l'etelisbm:.g, 27 gnld~la, Ra~a JTlllll~br?,w u-
akty str>leliste przed skonaniem, _'-0>- :'JUl.ła za moili we p02wolic gor:wll11oll1. ZOUd?W~-

• Do lcsiędza powiedział: te ~Iowa: '. ' Pchrsbnrg, 26o'ruduia. Poaiedzenie l'l\uV l~, \- • nym po dniu i4 lipna 1M3 r., na PodwoJ8me 
.- Nie mam ialtl do mOich ~ędzlOw ~ ,~oJę • nistrów w d, 25 b, ~n. bylo poświęcone glD\ , tl i ,) l produkcyi. 

się, by ich imiona nle doszly, do, ~Jad~mOScl ~ by I naradom nad sprawami budietowemi. Oprócz tOZ- \ ?etefsbnrg, 27 listopada. Mieszkallcom mia­
oni ~ t~o p~wOd,~ ~ic ni? uCl.erplel~. Nlech ks~ą~ i st~'zy~nięcj.a wln.'liwości, wynik~jc~ w l?~ie 1\:0- i stecz ' 3. Ptu;lgi?,ny w P,OIV, tel~zeWBkml, pozwo­
P?Wle, ze, ~lC ~" azam sig li ca~e ,za ~ęcz~nnl~ , . mIs 11 budz~ toweJ przy u<!~an~v'lC~lll !)uuzetu na I )ono u:i,y,\ a0 iJlletów !eglt,\TJ~acyjlrycll w rnie wy-
lIle paS~\VIOHl) ~li} nad~mną, ,wc~le ,~lll1e ~Ie bl~O: . r, 1907 glownego zarząuu altyiAryl, glowllogo Z3.- I jazdu zagranicQ na. ez.as krotkl, . 
:Mat~{ę, mech l~SI::t:C~Z ,P0z:-gnl:l. l Pl?f~'~Z;Y mech Je: ! rządu urządzali rolnych, miuistel'yów handlu i ,ko-: ! Petersburg, 27 grudnia, Główny sąll wOJcn­
~l~tllesJe ,o ~oJeJ sml~rCL L~p~"e~, h.oo.ety od I1l0 / U1l1nikacyi, rozpatrzono zatwierd~one nastę.puJące ; ny odr:mc\ł Skfll'gę ka....Clj).cyjną Skronl!l.1'7.a, s:(RZa-
Jej matkl I\J~m,a n~ ~al!m ~mleCIe. . ' . d, . projektu władz: O wyai'ygnowulllu funduszow ,dla ! nego na cj~;i,kie roboty za ro.~sz(-)rzj,nte pl akla 

,0 godZtUle, 6'OJ l :pot karetl\a stall.ęI~ po l ministel'yllm spraw wewllQ~n:nycll U3. Ul'7leczyWJst- I macyi wśród wojska, , , 
lasklO,m kaptursloll~; skazanego l~o~acy l1.l~ll po~ , nienie NajwJżej zatwienlzonyeh projektów: etatu! Kijów, 27 grudnia. Ddsiaj w H().CY zlodzl,oJe 
ręce l, poprov ... adzJ1~ po~, l?ul, ~o UO~?~O lm~l ~Y~ ~ moskiewskiej Jec::micy ol~r~.';owei , dla. nn:y?lo~'fo I w :;;l·la.tlzie f,u'b stoWif:CK i8g0 ,na KrcSZ?Zatlkn 
~)rZrWw,zany. Szedr ~n~h l1le, lo za p,He m wldJ11ai I chorych, etalu gub. wlodzlm ,flr :-: l\l8j, k&JuskwJ, na- , rozbili kasę ogniotnntlą, z ktorej zahrall 1000 
swieżo wykopany grc.b, ?al'tskiej, smoleliflkiBJ, twcr,:;/;;!ej, l.nl'lklej, przezna- ! rb. i t. d. nastRpnie wytama.ii scianę do sąsied-

OdCZytano lIlll wyroI. śmierci, pros if. by go , czoncgo na utrzymanie 1,OUO osób, pomieszczo~ \ nie"o skl~du iubilersldego Rozenbusza i zra.bo. 
nie przy~10cowywa:1O do s:upa i n ie :prze\riązy- : nych tam :HI. ~l1daJ?-ie. sąllowych ,j administra?yj- I wan wszystko, pozostawiająe, tylk~ ~~,ary.ścienne, 
wano oczow; tego Jednak me uwzględm~no" f nych instywcF opieki. nad umy.slowo chol'ymt 3,- I Wartośc towarem zrabowanych ocenIuJą na 12,000 

Poniewai jeszcze nic było dosyc wiano" resztautami lub osobami, które speInily występek, \ rb. Podejrzani sa. strÓie. 
przeto lmźń wstrzymano do pierwszych brzasków albo ttl1; są niebezpiecznerui dla społe.::zeństw8., l Jaroihi,w, 21 gtlld<tia" Tym(},l~owy sl!!'l wo­
dnia, , . ,. , i nieulecz!tllly~h, choryoh umy14Iowo, lub oddawanych l jeuny skazaJ: ochotnika jed~lorQ.cZ!lego, Rab~tIN?-

Ste!tszna ta c.nwlla oczeklwama. up1ynęła dla zbn,l1ania 10h ~ładz umystowycl~. I wa, za propa,gaodę w WOjsku na pOJlbaWl6me 
SZ3rbko Da rOzmOWIe z l;:l;l,planem, ktora zupel- l Bu\lowa, le~zmey na specplm;e nabytpn dla l tytułu woj .;1;o\\;>l';o i zpslallie, . 
ni.c nspokoiJa z pODzątlm rozgor9.!czko~f1nego &k:a- l niej d7.ialku ziemi w pow, poclolsklJll, ukonczollfJ" l Odesa, ~7 grudnia. ~'3kazall.ym przez odeskI 
zallcJ., i kosztowała okolo ] ,200,O(}O rub. ~orocZHy wyda- i sad wojenny: (~t'llSzy, Kohubowskiemll, SIuckiema 

Nakoniec rozwiJnilo się zupelnie .. , I tek na jej ubrzymanie wyniesie 29;),000 rub. I i "Bro\lzkiolllll karę śmierci NlI:jwy~ej zamieniono 
Werner ucałowal podany prze:'. kaptana krzJ~:, l 2) Rozpatrzono buużet ministeryulU woj~y: i na. bezterminowe ciężkie roboty. 

~lśc~sl\aJ: l~si~dza, serdecznie i, oddal mu czaI:kę ! a) o wxasygno,wllllie ,sum ekollolEic~nych dla w~Jsk I Gbuków, 27 grud.nia, Rsclak.tor pisma lu­
l hmokle z prostą o doręczeme tych prJ.edmlO- b, armll mandzUl'sk1e] (1,044121) l b) zaopatlze . dowogf', SenUuk, skaZ:1l1y na Pf9 roku fortecy. 
tów matce. I nie oddzialów wojskowych w gotowe rzeczy na S~lllferopol, 27 gnHlnia, Oska.rżonym o u-

Z przewiązanemi oczami przymocowano ska- l rok. 1907. cIzia! ~" l)ogl'omle 7.ydów w dniu 31 paźdzIernika 
zań{\a, do siupa., 3) Rozpatrzono bUllżet gIównogo z:H'z(~Llu u- r. z. d(jr~~.z()no akt (l:'lkari.:euit", Oskarżony:eh29, 

Wówczas rzekI jeszcze <lo księdza: ! rząlłzell roltrych o wyasygnowanie 20,000 rub, ua świa<tMl\v' 260, 
- ,Ksję~e, Jliech ksi.ąd~ pa.mięta o ,matce, a . wydatki dla ukoĄczeuia wy~a~ia ~Ilny~h ~tat~- Sarllt.}w, 27 grudnia. Czlunek r~dy pruistwa, 

następme: Ojcze, w ręce rwoJe oddaję ducha stjCznycll o wspołczesny~ ,s~llmo wl~dall1a ~ICI~ll~, hr. Olsufjew, na zgroUlll!izoniu ziemstwa gIlbar. 
mego. I w oddzielnych miejscowosc13.ch Rosy) e~l~'opeJslaeJ, nialnego powiedrtia1: Telegraf doniósł o zoocJj-

Oficer dal znak chustką, trzydzieści kul uwię- , Na wydatki te przeznaczono pozostiJ.tosc z kred~- stwie hl', 19natjewil, Ton nowy obja.w rewoluc:y1 
z10 w ciele skazanego - drgną}, następnie drugi tu rokn biei-ącego, przeznaczonego 11a urząc1zemc rosyj ~kiCj wyró;'nia );ię w 1I1ezlicroJ.lynl sze.regtt 
huk strzaiów - głowa opad/a IW piersi, poczem ł in.'ltytucyj ul'ządze.ń rolnycli. " }lDprzed/Jich prze';[:\ipstw tern, ~;e afiar~ padl czI.O-
trzeci i czwarty raz powtól'7.yfy się strzaly. Le- 4) Rozpatrzono bl1l,lict mWlster 'um marynar' . wiol, h t l ił Y prze.z 1~ lale lut nie zajmował stano.­
karz stwi.erih'l'1. zgon, iQln.i~rzo odwi~zali. ciało i , ki. PLz"niesiono w eta.Cle tego Ul lHstl;l.'Y'llll 't. .r. wisI \ n I111Iilllstnlc~j(\egq, a hj'! I.oią,danym przed­
~CJlo11I1ęli do grobu, .W06 z fundlls7.ll za.pasowego, \)\1(10\ Y , (~l'ętow \ miotom usunięci\). przbz l'cwolue.yę tJlko jako taki) 

Kapłan ~dmówl~ ostatnie m~dli~wy, 1>oc~e~ l 61 9,~68 ,rab. n~ kn~~yt operae~iJlly nzbroJ ema por- I który prZt;jęty byt ~ie8yuWa.ty:ezllemi dla niej 
zasypano mogiłę, która zamknęła zyCIe młodzlen- , tu Cesalza Alei~sanura 1!I. " ., ' llLl o !co ru1.l1 Hlrm, llrabw. l.ablLy został przy pel-
ca, 5) Rozpatr~ono, budzet nllll1steryum. oswlaty I nieniu skronmydl obowilł!zków raJnego. Powt6.rz-' 

Bomba w nawozie, Włościanin wsi Klaudyn o wyasygnowaU1~l Jednoraz.owego wS[~~r?la .1,500 ' my, zwracając się ku zmarlemu, slowa, wypisa.na· 
rub, na wydawmctwo roczmka geologu l mlllera · na wiO/Hm gl'obowom ]'e,(lne,l' z niedawnyeh ofim' w gminie Blizne pod Warszawą, Szczepan Bogu- J 

ta, przywiózłszy w zeszly piątek warzywo do I logii Rosyi. ., " ! ręwolno:yi: ! I my gotowlśmy iŚĆ zet tobą". Zgro-' 
WafAza.wy, nabył w jednym z domów na POlVąZ- ,6) R,ozpail'zouo w ?UdZeCl~ mlllls~eT.ram 1-:0- ma,l zGllie wi l~k"zOŚ0ią fil gloso'w przeoiw 3 ucłnva-
kach nawóz i sprowadził go na wieś, l mUllll{flcy~ lcwestyę powlęlu;~enw. p ~n ElyJ etatclWS'Ut lito 11 Z mlil to oświflll\'.7.8nie za pocl\odzące od ca-

Rozrzucr.jąc nawÓz obok swej chaty, zauwa- 1UtczeLnik,?w kolejowy~lJ. szkottec.h ą ll'zllych z l.4{)IJ Jebo ;; 6 rol1l(~d;;enia i wys!a~ kondot.a.ncy~ do wdo-
%'!l pude?ko 'i. schowal je, a w pOl'.ied7.ialek po- do 1)800u r~b, l'oCZUl~, _, , , wy l 110 v.j\l1ilstwa t\ven>l lego, 
kazaI je handlarzowi, Janidowi Rottenbergowi Ns.stQpme r;ula muw,trow przyjęta !'fZultsta- SyJil~jrsk, 27 grlldnia. Zgromadzenie szlachty 
z Powązek, proponując lmpno. ,denia: l11i~listra skarb~l .? ,oz~aczeniu kl[).'sll ()% 'v; yt~~czyJo byłych ueputowanych Matalullcowa i 

HoteJlberg chcjnl nasamprzód wypróbować wbowiąr,;au bankll W~OSCHtl1S!iJ,e,go, nabYi\~a11:ych ' .Mdcieszina, kt6rzy podpiSali Od06ZWę wyborf:l'ką, i 
, ,le 'ł' t 6" d'" d 'k jJ l' ~ez kasy emery~alue .na ~aJl)llZSZe dwa ml,e~lące tyll1cza'lowo wyloczylo ks. Bara,tajewa i Pl1l'ltoS'z-

IIl,l{lu,"", WZlą WięC op l l U clzyJ. W pu e~ o z uo 14: marca 190'{ r. na 90 rub. za sto; illllllstra kina ~ 

c alej NsiIy, , l d b" spraw wewnętrznych o wydaniu na mocy art. 87 'TS:iHs, ~7 grudnia, W sali przy cerktvi mi-
_ ,', ast~~l_~ st.rasz, n! , w:yhuc l, a, g 'J zwa le~_l ~ czasowych prze ,pisów o uprawnieniu ill,aHellstw, ' 
b l' ,. d b·l d h t B ty " syon3!'ó:I,;pj Qrlbywalo się zebranie c.zlonkow ro-

u ,~em , s~ł'::ae Z,I ~ ~eb. l SI(} ? c a ~ ogu '. ~ : zawartyc,h według obrządków wyznan obcych syjskiego sCrouuictwa patryotycznego. Gdy dwóch r~el,l, stl ~szny, ooraz, .cllat~ bYT~a Zbl,lIz,ona, wSIod pl'zez OS.,C!.l 'i zaliczone do pmwosla,wja przed, WV,-
. l ~ ,·1 R t d - _ UJ J rObotllików, którzy s pÓ:t.t;il i slę na zebranie, szlo ~IUZO.W loll"a",ozu ezai.a 0",0\\.::'1. o ell~~rg, a, g y danl'em Yl H)\FŻSZ02:0 Ukazu z tlma 30 kWlctnuL 

" d L l ,. d J., J ~ • okolo C:e1kwi, dano uo nich kilka Stl'Zł~!ÓW i. obu ~ę, C,O l nOol o erw, ano, za ,:nSa,J na P oule, W ru- l o0r;. l', O'''' '/~ potomst\"a, l'ocn' odzącego z tych 
b l l' l l t u v , LH. ,.. ran'ollo, Str;;elaiaev zbłSb", 1i, glej ez U.iZtaLtnOJ maS16 ec WIe rozpoznano szczą - ~ h' ' ,t v. " " • , 

k' 111 ,. , l' B t 'l' ł ffii:1Ą.ZenS l.. TytUs, 27 grndnia. Nar,zelnik kolei zalcau-~ . etmc,! cO,re,cz. n ,ogu 'Y, o.n sam ZM eza, ZoO'odru'e z })rzepisami wst')omniaue małże{t- , 
d ) d lmskicJl o~la:;za., :i. e cZQSć robotników będzie lileopo, a. ze ,zm, laz zonem,l .nol?aml. " o,t' '\"a u\",a;~aue są. prawnie od dnia ich zawarc;a l 

N l 1 ,1\ d _., " ZlVollliOlia w miej scowych warsztatac l kolejowych, - leszez.gs IW. ego w oSC1arun~ Ou, v~ezlOllo o a Cl'."l'ec'l z tvch ma.lżetlstw za prawnie urodzone ' . 
W " , l Duch u J giiyż wyoajnosc pracy ich jest coraz mnif:jsza 1. ar",zawy l UillIe.,S,Z.":z,ono, ';" szplua u. sw: 'a_. 0,1 daty urodzenia. Sprawy o, unrawnienie pouo- , 

O der' ~ d, , b la w ę.c bo u t' trzE'hl1. posyfnt p:11'O"OZy oraz wa.gony do llllpra-
;vem p.u .dvm ~\e zw~m. I y 1 I? bnych malżeil~tw lH\leżą do wtadz rządowyoh, 1'07.- wy w warsz:l'1.t,ll:.u. 11ft lllUyllh kolejadl. 

llą. ?<:'IJ;'ol~neJ slly, ktorą ,Be. ?wano ~v.nawoz1e, strzygają się .v porzl1dku 7,aUt)Zpjocz3.ilJ:~o.i proce-. .JI,(L skiop ilrmr Hll.bajeroa napad,hl banda 
a .~ast~pme B?g.uta, na swoJe meszczęsCle, przy-' dury sądowej, przyczem dowoda.mi i ··toty Sj)l'f.fWy , rozbójnicza i 7.ac-~ęra rabować i strlolal). Na po­
W107.l ją na WIes, • mogą być na.wet zeznania świadków. moc sIui-bip. sklepowej nn.ulJieglo dwódl slużą-

ł Petersburg. 27 grudnia. Ministeryum skarbu cych oficerskich, lecz jednego z nich raniono, 
J: ostatniej ohwiii. zatwierdziło uiStawę Towarzystwa wzajemnego I natomiast (lrugi pochwycif jednego bandytę gdy 

I kredytu w Warszawie, mającego na celu dostar- reszta zbiegla. Selmytany u silo'w al się wyrwae 
S t r z aly n a u l i c y. czaUlO potrzebnego kapitatu obrotowego czł:onkom lecz lHl.dbicgt policyant i zubit go mi. miejsca, 

Dziś okolo godziny l-eJ po południa 11.a uli· . pr~i o?ojej be~ rói.mcy wyznania, .8 pr~eważ~ie N :.~ .. y 11 owo gród, 27 grudnia, O godzinie 
er Na'wrot zostal napadnięty i postrzelony robo- . za.JmuJącym Się handlem, przemysłem l rolmc- 8-ej \~ icCznr"ill ośmiu l1zbrojouy~h ludzi na.padl.o 

tweru na sl~lep firmy Gogina i obrab6walo go, a ueie-
tnik fabryezny ~7-1€\tłli Le?n ~ernan. Trzy kule 'Pehrsburg, 27 grudnia. l\finister spraw we~ kając strzoJnli. W eią.gu jednak godziny dwóch 
rewol ~roro,ve l1?i'IęzJ.y w plersl. Rannego prze- wuętrzllych, po porozumiollju się'" ministrem spra.- z tych bardyFłW ujętu 1111, Oce. ZUlllez\f'IlO przy 
wieziono do rodziny, zamiesz1caCej przy ul. Na- wiedliwości. wystosowaŁ do gubernatorów okóinik, nich Jmm tiugi i ladnnhi. 
wrot 'JfJI 70. Tutll.j też wezwano lekarza Pogoto- wyjaśniający niektóre punkty Najwyższego ukazu f,OntY'l, 27 grudnia. Do ~Tjmasa." donoszą 
w,ia który r!UlI opai-rzyl. do senatu z dnia 5 (18) p~~dzje;·nil~3., z Tflll"ert!, że mini8ter wojny Dże\)bas uda się 

, Petersburg, 21 grudll'!t. h.orP.Jsya przedso- z 3,000 woj;,;ka na granicę okręgu And i eras, 
t borowa uznaJfI. za potrzebll0 znicś6 istniejący [10- gdzie odczyta naczelnilcr)m plemion list sułtana 
ł rzqdek zar%ądzania majątklelu cerkie\mO-I)ara- o usuni.~ciu Ral:mlego ze wszystkich stanowisk i 

ROZ W OJ - PiąCok, dnia 2& ~g;ru~d;n;ia;..::!;9~O~6~',;;~::::'_====================5=, ~i!*:. 
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ROZWOJ. - Piątek, dnia 2~ grudnia 1906 l'. 

Giełda warszawska. 
(Telefonl"m). 

łłfZęd6w, oraz zaproponuje im poddanie się roz- l robotniczej. Mowa prezesa ministra handlu, Filo­
iflorz:td~eJl.iom rnachzenu (ra~ przyboe:r:na suJ:ta- ł $ofowa, który wyjaśnił histol'yę prac w kwestyi 
~). JRok pnYPUi.zr..zają, l\lemUilna zg04zą, się na : pl'awodlotwstwa robotniczego; nagłość rozstrzy-
,tA 1'\.1'łl""'A'II'el~. l ~ni.pCla, wielu kwest?i wyl'luniętych pi'zez Qycie ----= lr--=--f ::-w:~ .. y ~ 11'~" 2 ~". I J~<ł:..~a!~ LO!l4JD., '7 grudni.a. W Ka.lkuoie otwarto t zostala uznana i zapowiedziana z wysokości Tro- I - " 
:kongres Jlarodowy indusów. Na. kongresie pa- l nu dla zadośćuczynienta potrzebom polepszenia bytu 4% renta panstwowa. . . . . . . i3.65 7265 '\i3.35 
11\1j6 Iłsposobiep.ie nieprzychylne dla anglików. ł i atanowiska robotllików~ Wniesione pod obrady 5% poży:zka wewnętrzna z 1905 r. 92.50 91.50 -.-
PreZ~i Dilobchaj Naorod'%l wyglosił: mowę, w któ- sporządzone przez I1l1nisteryum projekty, są tylko 5%.) " Z 1906 r, 86.50 85.50 18HO 

. l" 't C b 11 B . k R d' h d t . kt 4% listy ziemskie. . . 81.00 8000 --rOJ, pOWO uJltc SH} na sJowa amp e a anner- ' anwą. a a wllma, wye o ząc z ez proJe u) 411~% listy ziemskie . . . 89.00 8800 I 8810 
ID3.na, że najlepszy rząd nie jest w stanie zastą· wyrobić na niej zu.sadnicze przepisy przyszłych (j,1/2% listy zastawne m, Warszawy 83.0'1 11 >/2.00 /1 82.6() 
Jlić $umorządn narodowego, stwierdzit l)l'awo in- i praw. Ustawy te będą pQśpiesznie opracowane 5;; ci" " " o, 89[iO 8850 89.1~\ 
Q.i,ls6w, jako poddanych angielskich, do samorzą- i w szczegółach i na nowo sporządzone po świę- 4/20 l, " "Lodz!. -·--1:-·- -.-
~.~, ~.5łrr ~t~'zymaJi .nawet. nieda:n~, w~ogo,:ie i tach Bożego NarodzI' nia. ~~ŻYCZka pre~iowa I~oi ,.;;isyi 111383- \,379 I m9~O 
~.\i.glli, ~t1ro\'u~ ... SaJ.lll an.gl:cy-mowil-·m.e zme- l Petersburg, 28 grudnia. Zgodnie z danemi "n·ej emIsji , 2r!f 264 · 26!l 

~~~~r::J sis~~~e~:dÓ!~łe~aJ~~~~ai~~r:~! ~~l~ ! gg!.~~:~;o za~~~~~~~fa ~~kag~~i~~O'gIOJ~~ ~~~:za~6y Lilfl~'PY szlMhecka. . . •. li ':~::' I ':~~ I 2~:' 
QLtigllj~ l.l.u1ye. Wszystkie stanowbka we wszyst- ! się tylko IV niektóąch powiatach guh. uflffiskiej, ~t~~!~h~wi~e': 1,1 =.= II =: \! =.= 
lde4 ill$$ytucyach państwowych IV lndyach po- j saratowskiej samarskiej charkowskiej i kazań- Putllowskie.. 1-'- : -:- \'\)3'00 
winny być aostępne dla indusów. Naród POWi-! skiej, IV któ~ych zaszło 132 wypadków zapadnięć Czeki na Berlin . . . . 1146.70 t:-- \\ -.-
nien mie~ prawo kontrolowania bud~~tu państ~o. na tyfus brzuszny i 87 zaslabnięć na szkorbut. Tendencya bez zmiany, 
wego. NH~ 6~os~b odrazu zapro:~adzlc wSZystkIch i Tokio, 28 grudnia. Były minister prezydent Giełda pe~erslm .. ska. 
refo~D.l, ulezy Jeb~k Pl'Zyit~iC do przygoto\~y- i Kocura zakomunikował członkom parlamentu ja- {Tel. wł. ~R.O:.\WLljU"). 
'wa;ua. l}.ł.l'~~ do uicil, ulatwH; ~stęp d~ sluzby i pańskiego, z prośbą podania do publicznej wia- Renta pa.ństwowa 73.125/

8
, 

~allStwo .. węj IlIdusom, zaprowa.dZIC .ObOWI.ązko.we domości CO następuje: G7:i35iiitiiiOiiiiiiiiiiiiiiiOiii-ioii!iiii ___ .... iiiiiiiiCiiOiiiiiiEiiii;;m;ciiZim2i .... iCiiiiiiiiiiiiiOaoi_ 

:~uezallle pOw8~echJl.e. O~CllJe, l\.ledy l .Chlll~ Już przy objęciu stanowiska ministra prezy-
SPOSTRZEZENIA METEOlWLOG:fCZNK .~ Persya. p~w~ta.Ją ze snu. wle!cowe~o, J~pOJ:Ua. z~ l denta zrozumialem, że zatarg z RosH nieunilmio-

l Ros'Y~ jllZ ~I~ przebud~Iły, l~duSJ P?WmOl takze! ny, albowiem kontrola japoilska naj Koreją leży Staeyi c6ntmlnei K. E. E. 
zorgan~~ą,(l ~~la aglt~t?rO~, k~orzy r~zpo-! w interesach Japonii i nie mógł być pogodzonym --.--'-:-'-~----------
wszechmahbJ sr?d ludnosCl mlast. l os~d wl~do- I z widokami rosyjskiemi na Mandżuryę· Przymie- 'J:;: §.; ';0 i :: ~ II 
mości o p~ęczrwlstrch pr~\~ach mdusow, J~ko! rze z Anglią da.lo punkt opory do rokowań, któ· Data. s~:~..: !hr. ~ 'i 
,poddłlJl;yeh anglelskIch. Miejscowa prasa a_uglel- t rych celem było: lVIandżurya dla Rosyi a Koreja ,~ ~ ~ a.... g, li!: t III 

ska Wlra.ta z powodu mowy powyżsr,ej Naoro- f dla Japonii. I ~ ~:'C ~ li!: ~ i;:j ~ 
a:Hego wielkie niezadowolenie. l Japonia powiedziala, że roko,,:ania nie do- I ... 

L.oB4yn~ 2~. g1'lHhua. KorespOlldent wojeJluy ! prowauz~ do l'ezult.aiu pozytywnego \ dla t~go na 26 XII 1 PP 727.7 1 - 3.7 \ 9?, I Pd Z O 
friweiJl' pcxhll.Osl kweRtyę, czy ROSJa w przJ- I sam!w l~h P?czątku. były .p0stano':· lOn~ r ~zpo- 2G/XlI 9 w 724.5 _ 7,0 '100 1\ P l! Z 1 
btiżen1n w okresie pięei~letniln będzie Słabym kra- l cz,ęcle WOjny l prz~ds.lęwz~ęCle odpOWledll1ch sr~d- 27/XII 7 r. I 
jem pod wzgJ~dem wojskowym? Dochodzi on do j kow. Rząd przewld~la!, ze rozbudzony przez llle- 719.8 - 4.1) 8i Pd 3 
wniosku, iż Rosya przygotowaną jest o~ecnic do l go .w począt~(~ch wOJn!, entuzyazm nal:odowy l~o - I' 
,wojny lepiej, llii }ll'zedtem. Autor opiera wywody ! ll10ze stl~~!C trudU?Scl. przy zaw~t'~IU pOkOpl. 27/XII 1 pp. 721.0 - 1.6 92 Pd 1 
'swo.je . D~ obliczeniu wojsk na. Dalekim Wscho- i K~cura , OSWladcz'Y'l, :t~ bIerze na slebl.e odpoWJ~- ~7 /Xn 9 w. 724.21- 5.7 96 Pll Z (1 

'dzie i w Azyi środkowej, na wyasygnowaniu no-: dZla!nosć za :vszy~tlne na!'(tępstwa.l wypadki. 28/XlI 7 r. 7302\-7.6 95 PdZ3 
'wy~h kr~dytów na kolej syberyjską, skróceniu ! ~~row~ał. swoJą mepopularnosc ~ llIepop~larno. 
terminó\" slużby, podwyiszeniu ioldu i polepsze- I SCI~ kSlęCla . Blsm~rka po za~~al'~lU pokOJU w. 1'. \ 

niu po~wienia'i co bllrdzG dodatnio podziałalo na ! 1866. ~by .Je~o ~Iepopularnosc me przeszkodZiła j 

stan armii. l urzeczyWJstlllemu Jego programu. J Ł 

żywotne :ni.etlmięte. Rosya jp.st tak~m ~arrr!m 1,)0- ; R'bąd polecil \)()~l()wi w 'Peters~mrg\l. Ml)tal\.~, ro~- \ l' 
.W ~gJtl cZ'Y.lUlikiem POli.tYCZD!ID, Jak 1 J)oprzed- ! począc rokowama o pozwoleme lekarzom Japon- I , J 

Uwagi. 

Z-dnill. 26/ tt 
I Tcmpern.wra 
, illt<x.-1eo C. 

l 
TeOODoratnra 
mln.~10 6° O. 

OpadU ~8 
I. Ilnll\ '1,7 Xlf 
Temiler~:'lt1\ 

max.-12l C. 
TemperA:~u 
min . -~05) C. 

Opli'!ll 07 

Ohaciai Rosya. JlG.njosl<l. straty, lecz jej sUr ! Ustąpił on swego mie.isca markizowi Sajoni. I e'J 
'.io. Po ustaleniu spokoju wewnętrznego, sądzono ; skim ' praktykować w prowincyi nadmorskiej na 

!Jej p.r~eoUra~i6 się .1~ naj.silniejsze .z l~ocarstw I lrarunka~h, przysrugl1jąc~?h lekarzom rosyjsl\im, 
wojennych j. wzmOClllC swoJe zn8czeUle illlędzylla· ! praktykUJącym IV JapoIlll. Do gazet! n OsalW- , Jedyne pisooo, poświ'icnclo li"acYCilnll,\Unej ko. 
rodowe w Europie. l m9,czicy" t.elegrafują z Petersburga, ze ro~owa- srnetycell$stetjfca ciała ii p~Il"~lIImeryi, wycllo· 

PUJi, 27 ~rudnla. W tutejszych kolach lly- nia rosy!sko-ja.pońs~ie. postęppją zadaw:alająco . dzi co tydzień, przy WSpÓllldii~le l'lkar:y specyalislólV 
dłiOQlat}~llJeb panuje niez~gwolenie z powodu Jest ZaffilaI' poczymema. Japoncz.y~om meznac~- i estetylów. 
~.odze:u:ia. się francuskiego komisarza w Macedo- nych ustępstw w kwestyl amurskIeJ, a~~ ?a~egaJą Na treśc pisma składają się artykuły z dzledzinr. 
'n·H na to, aby tylko część dochodów, osiągnię- o prawa. rybolówstwa. Do gazety "ZIZIszunpo" 1) kosmetyld lekarskiej (hygiena, leczenie chorób 
!tych pnez podwytszenia cel o 3 proc. użyta by~ • telegrafują z Londynu: . skóry i w1osów; plel~gnow&nie cery; kosmetyka zębów 
'I,'ła prz"" PortA no wpI'owadzenl' e reff\.rm w Ma~ ! W. kołach .dyplomatyc, znych Paters. burga. n. le . d . k t . t d) ~ "'" ... "- "ł i jllmy ustnej; ortope ia, ma~az oame yezny l . , • 
cedQ,ni!. P,Olitycy twierdzą, że takie ro, zstrzygnię- 'I nadają znaczenIu. wyzywaJąc.emll tonOWI rosYJsklc.h 2) estetyki ciała (rozwój flIt fizycznych i pięknych 
tI)e sprawy szkodliwe jest dla interesów frallCUS- gazet półurzędowych w. 7Wlązku ~ ~oko~alllaml. kształtów cialr.; piel~gnowanle urody; zapobieganie szpe. 
kich i niemieckich, nastąpiło zaś dzi~ld wplywo- ~ ~y.tyczny.m pDn~tem lllep?fOZUmlellla Jest roz- cącym cialo chorobom i t . d.), 3) perfumeryi (chemia 
wi Niemiec Porta bowiem zamieł'za resztę do- , lllezne pO]ffi?,,:ame art y lmlow trakt~tu portsmuc- kosmetyczna; rozbiory kosmetykó iV krajowych i zagra. 
1:4111,1'11 , p1J~ą.cego z podwyższenia cer, obróci6 na ; k~ego. W n~IDls.teryum, spraw zagram~znych v: To~ nlcznyeh, ze wskazaniem Ich poi;ytocl.aego luh ujemnego 
utwernenie kapitam gwaraJ:leJjnego dla kolei i ktO odbrwaJą SH~. nal~dy, rozpatrujące tral<tat dziab.nin. Uli. zdrowie; wsknzówki w wyborze kosmety. 
h:.tgcadzk}gj, bud.owanej, jak wiadomo, pl'tGZ 1I.1eJl,.1- ! z ROSJą o rybolowstwle. k6w, przepisy na różne środki i t. d). 
ców. I LondYD, 27 grudnia. Konsul rosyjski w Li- PRE~UliYłERATA wynosi kwartalni!): w Wili" 

Berlin 27 grudnia. Drugi syn cesar2:a WH- werpoolu Heiman 6debral sobie życie, przebiwszy 
halma. ks: August WilueJllI, zaręczyl się z Ale· I się nożem w okolicy serca, następnie wystrzeli- szawie 1 rb.; z przosylką pocztowa, rb. 1.25 k. Z3granlc~ 
',sandrą Wjktoryą ks. Szlezwig-HolsztYllSką.. l :vszy do o siebie dw.a razy ~ re~oh~eru. Podług 1 rb. 50 kop. 

1lu1ilł, 27 grudll.ia. Pcdlliesienie się kUl'SU l lDfo~macYJ gazet, ll1eboszczy1i: CIerpIał na melan- Adres Redakcyi i Adminisi.f!\cyi "KOSMETYKI& 
walorów l'osyjsk1eh ga/~(lty uważają za poważny ;cholJę. Vlarazawa, Senatopska 3S. 
wypadek. "Borsen Courriel''' pisze, że rosyjski kre-I Kijów, 28 grudnia. Z polecenia generał- 1'802·2 Redaktor i wydawca Dl'. H. ZAll'lENHOF. 

lyt pa:Ustw.owy odradza się, życ~e norf!1al~e po- guberuatol'a na' podstawie 19 punktu przepisów I '. , . 
w l'a,·C a bez względu lla zdarzaJ3,ce SIę Jeszcze . .. ~ . t . . Od 1· go Styczma 1907 r. otwarta, zostaJo 
akty 'tel'ol'ystyc~ne. Ruch rewolucyjny można u- I O lstk~me O'! OJ.entny m, zam l.llltęto S o~ałz'YszeIDe " Zatwierdzona przez Mlnisteryum Dworu 

.ważać za. strumion.y. Tu.ki pogl~<l mają tutejsze ł po S le <I: SWla a, na czas s anu wOJennego. ! S k ł· A t t 
sf&r-y fina.!lSQwe. i I Z O a r ys yczna 

Noworosyjsk, 27 grudnia. Podług informacJi ~ • ! przy 
ka.pitana pożar nastąpił z podprt.1enia. Całe wnę- j PIotrkowska J'{Q 200. ł Wysławie Sztuk Pięknych 
trze parostatku wypalone. li) L e c z n ł~ c a Z ę b o'~ w' ' w Ł o d z; ~:;'-ó","'~~~"'C"":;~~'C':;:;t;-';",.;; Piotrkowska 16, . pod kierunkiem W. P. E. Grajnerta, J. Lemana, 

D r] I l' N N E F. Łabieński0go, R. RSldwańskiego i innycil, 
[, ,~: ' . , prowadzoną będZie naukI!. malarstwa, rzeźby, rysunków 

etersburg, 27 grudnia. W klubie dzialaczów ręcznych 1 k0118trukcyjnych oraz wyklady hfstory\ sztuki, 
l' h Al k d St l' d t ł f t l M EPSZ'TEIN R~ESNIK estetYki, anatomII i perspektywy. . .. spo~eczIlyC e S3.Xl er o ypm o czy a re era I m .. I ,\" Zapisy uczniów przyjmuie oraz bliższych objaSn/8D 

Q patr'Yo'~yzmie, jako uczuciu r~zl1mnej miłości oj- udziela kancelarya Szkoty przy wystawie Sztuk Pięk. 
CZJ~l% opartej na dąV..eDill do dobra p;;U'LSt\l3. Re-j Plomby zlote, porcelanowe j t. d. nycn codziennie od 121/~ do iS'/i po pol. 1710-2G 

ietat wywQlał oiywione Q&ba.ty. Zęby sztUc.zne !la zlocie, kauCl'.Ulm z podnie-
Petersburg, 27 grud.nia. 'rowa-rzyS7. kontrole- bieuiem lub bez. 

a. plUlstwa, Iwanow, mianowany zostal senato-
rem, z awansowaniem go na radcę tajnego. Poprawki sztucznych zębów Da poczekalliu. -:-:-:--

retelsburg, 27 grudnia. O godz. 9 wieczo- Konsulłacya 30 kop. 1705'18 
rem otwarto bardw liczną naradę w kwestyi 
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f. Rosenblatt Dr. s. s.,ticya1i!>ta chorób usu, nosa 
niniejszem zawiadamia wysyłających ł.1.\hmki, że na stacyi towarowej Łódi i gardła 
Fabryczna zalegają. nlewJkupione przez odbiorców' towary, przybyte w m. Piotrkowska 35 158S .. r·18 

Nawrot NI'. 13 

pa.źd~iermku i 1iJtopauzie 1906 r. za frachtami: Petersburg tow . .l\I. i K. przyjmuie ed 10-11 rano i 5-7 po pot CbUfouy skórno. !!!onorYllzne i moczDpłcśaw. 
81<1430 drut micdziJuy, Akc. Tow. Fabryki Zjelll10cwnych Kabli; Poniee w niedzielo od 10-11 r. i 2-4, po poX. Przyjmuje oa. g, 8-11 rall(l, od 5-·8'1, 
wież L. R. 7067 we lniane wyroby, S. Kisill; Krasnaja Dzwina R. Or. I· Dr. JELNICKI l, wiecz. ~n~·r·135 
47138 i 4'/549 kalosze, F. Werner; Zasenhof KOr. 55794 papior w be- I 
lach, O. l\1idtke; Zasenbof 55667 sznurowatlh, SeUe i Beno; Bialystok ul Andrzeja 7 nr I~nac~ Q1lł O[RQTonM 
s. p. w. 108292 przędza wetniana, l, Sidtn,ński; Białystok s. p. w. 108666 1 Choroby ~kó .. ne. 'wellerycxn~ i . U tli O[ () nu 
tabaczne wyroby, J. Janowski; Petersburg Tow, R. p. w. 223854, towar!, .moc~o~lci~we." i I ~. '1. 

k·' T z· B' ,p t ' b ' T 92-093 I Ou 8-10 mno, 5-8 po pol" w llIedzle]c p t 2 
Cli Iermczy, -wo ",:nz .. Blman, .e.OIS mg OWo s. p. w . ..., o wy- iśwlętll 9...,.l2 mno. 1463-r.'55 == OłUONIOWA N~ 4 == 
roby tabaczne, Saatczy l MangubJ; Petersburg TOiV. s. p. w. 226941 , ~ ,. -
przędza bawełniana, Dzems; Rylsk l\1os. ]C Wor. 8650 welniane wyroby, i Dr H S7IlmaCnC"" Choroby skórne i wenery"zne 
Koraczkow; Smolcllsk M. Br. 3177 szpulki drewniane, Gengardi; 1\[os- •• i. lRw Pr"yjmnir,: od ·8-12 rano; od 5-8 po 
kwa Tow. M. Br. 68032 bawelniane odpadki, A. 1\. PermiaJrowoj; 1\1os· tU palud.; Pr-,uie: od 4-5 po pol (Kaenae-
kwa Tow. 1\1. Br. 68230 rękodzielnicze wyroby, Z. Persio; l\loskwa Tow. ~,,;:'~~cd;O:iele_d[) t.2,.i. w· lRI!H 
M. Niż. 61038 szpuJIci pa.pierowe, S. G. lVIartin i S-ka; Psków s. p. ohoroby wener)'czne i skórne 
w. 6996 rękodzielnicze towary, FuJ:nia hof.; Stenden M. W. R. 14805 Nawrot ł\ir. 2. 
1'I\kodzielnicze towary, L. Hertz.enbel'g; Hosnowice W. W 213u5 mas:r,yny. Przyjmuja t)'i 8-11 l do 6-8 po polud, 

" pallle od 5'-l; ~'llr170 
rolnicze, Agentnra Celna Dr. Z. W. W.; Berdyczów P. Z. 4392 książki A- AA'-A' Nau(l~ycielki z wyższem wy-
naukowe, Srul Ortenberg,; Kijów P. Z. 938~5 rzeczy domowe, M. Pisaro- Dr K t . 1{87.tr.łcenlem, obcemi języ-
W(1; Warszawa Kow. Nad. 27032 towar skórzany, M. Grynszpan; War- , = l~, II· an or karni, muzyką, fraiJJ&uki z 4·ro klaBowem 
szawa W. 'V. 36409 lampki, Luks; Warszawa W. W. 36237 towar skó- l N II wykszt!1.tcelliem, słiijdem; fl'knouzki, nIem· 

J k 
'

'IT 9{)'>3'" t l ' J 1 W ki wykszt&lcono I bony z szyelom poleca 
rzany, a oman; ,yal'szawa i.} ,. vowar s corzany, il. (Oman; arszawa Co' biuro Ariet, Plotrkowska 92, parter, 
36186 wyroby tabRCZlle, A. Sorkin; Warszawa ~6112 galanterya, 1~. Ros- • l..ihOł'oby slmrne i wem"iryczna wojści~ z bramy nit lewo. 2~56·6'2 
gar; Warszawa 35878 karton, Kuniecki; Petersbnrg s. p. w. 108918 , ul .. Krótka ..Ni 4 Ageut illkasBnt z 300 l'b gotówką - po-
97.iellniki, Pozdniakowi Krasllaja Dzwina i523 kalosze, F. W.erner; Pe- przyjmuje od 8 - 2 p. p. i 6 - 9 wiecz.. trzelllly. oro,·ty· "EnergiczIly" IV adm. 
tersburg Tow;.l\1ik. 3127.90 książki ~~uko..,~~ane, G. ~3.zi('.iew; Bialystok 1/_ panie od 5-6 p. p. 1~5-,19 "Rozwoju". 2465-3-1 

rękawiczki, J. G. Schumann; Ha.mburg B. 47-1 pasy rzemienlle, G. ~ niem. Widzowska 86 -. 2, parter. 
s. p. W. 1029/ towar skorzany. J. Rlbmow\cz; Chemllltz-lIeuptbab.uhof 17 Dr 'L Prybu1stl" D° wynaję~ia zaraz pokej z utrzymll-

Rothmund i C-o; Warszawa 1:ł2})9R waga.lmlik; Warszawa 132811 po- ! I M 2ł51 <) 2 
kost, W Rumpel: 'Warszawa 131821,) Ilaplerowe oldadki, H,echtman; War- Ił II I ! Gramofon z pŁytami I blbłlotek;~'~-

1316-8 }'l' f l' D ., k' 'L k' W 139~69 4"O>;L -,II.. k' nych dziel: wyborowych d~sprzed-anil\. szawa ;, l ile!' rancUs n, JrzeZlllS -I l asoc 'I; ar3zawa .... :1:. I ulI!łor Jili"~ S urne, • enerlf- Ul. :.\ltsn rska nr. 21, stróż wsk8.m. 
wyroby tabaczne, K. l'omaszowski i. El kn; Warszawa 131476 słodka wóu- I cZl!e I moozop~CICWf2. \ 2457-1 
ka, Patschke; Jastrząb Nad. 1l7i'1 fasola, H. Wajntl'aub; Waszawa m. I Prz~jll.1uje od godz. 8-1 r. ! od 6-8 w., !\ A,\szyn,y :.l Singera bębenkowe i pler-
Nad. ] 55469 cel'p,ta,. Ruzicwicz i Krywicki; Warszawa 155254 szampa:ii, pa~l1e o~ 5-6 pop o.!'" w nieozlele ?d 9;;-! lVi sclenlowa I milszymI. za 18 rubli. Ul. 
skie wino j likiery, KoJ:aczkowski; Warszawo. liJ7013 lustro, "'ilt1enberg; l'. l od .3-6 popok.. • h20n,65 I nilielnt\ 28 m 2, 245ł-3-\! 
Warszawa 25830 t towar skórzanj', J\r. Krysztal; Jawkino 11. ,\lik. 52 Ulica PoltmnlOwa Nr. 2. I N I\nczyciel tal!ea w gimna~yum żen-
w ln'any towar C ekmore C l> \V -:'''''1 1.1 ' l ' I D . l Kl Z skiem w Łodzi. Ululala lekcji tańca e l , Z w; zyr . ..'), rę Wu.ZlO nlcze wYtO >'f, 1'OJn.- re' KI l w domach pr1lVa~Jlych, KonstontynQw-
gow; Rostow naJ. Donem P. W. 81292 towar sukienny, Garkuw; Demcll- fi t sb nr. iI m. 4, od 4. do 8, ~68-3-1 
sko,je R. Ur. 7fi55 rogóżki nowe, Domanów; Suratów m. R. 1'1'. 4:1047 • . I prZ,blu,kal ~ię pIes duży, ma..~ szarej. 
talk, Karpow; Lllhlill Nad. 34072, welniany towar, W. KOli; Lubłiu ..l'ad. podpalany. Odebrać można w Wicke~ 
34187 machorka, W~jnberg; Pińsk Pol. 31727 wełniany towar, Malldei~ KOlisl.flJltynowska H I wia 33 łl Leuafcr.ykllo. 2'463-2-1 
baum; Częstochowa W. W. 88476 skóry wyprawione, Peltze:' i S-'wie; " , Wdowa pos~ukUJe jakIegokulwlek za-
Cz~stochowa 87640 i 87639 nici do szycia, F. Kowalski; Odesa 111. P. Z, Choroby dróg moczowychi skó .. - jęcia, tnl\ krój i szycie. UJ. Szkol-
17 j 15 wyrcl'ol" \)~;\,e\n.\\l.n.e, 'I\\n~'Jll; Proskurow P. Z. 1.809;i obci.n.ki. su. Ile i ~enepycJtee. \ na lit". 7 Hl 311. 24:61-1 
l\i on n,', G. Bruchir; a nn. st. {"Mi· Ktlro' ew: :\(Opin , '±I \Y;, tr.lW t\.L W,,11\ al\", P.rz~im\1l(\ 1)\\ ((. S\i~-l lIlnO 1 od 5-8, W' pon!ed7.llItuk ctnla ~ g11Hlnła o godZ. 

J 11 mIl) od 4-5~ 1070-\"-101 4. GJ po llol:l\dnlu, tnaleziono koł~ 

W lasu w. U A G lik niiju d:\mskt na rogu Protrkowsklej i An· 
Jożeli wyżej wyszozególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte l ł l' rnsn I ł· drzeja. Do odebrania. w AdministracJi 

w terminie 3 miesięcznym od dnia 'niniejszego ogloszenia, to takowe • a r II li ~Rozwoju '. 2i53-2-2 

będą sprzedane z glośnej lioytMji na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy f' powrtJci~ , Z~~~~rllnllpr~t'~~lęi E~~~z;:Ue~~~!i. 
Rosyjskich dróg żelaznych. 1816-3-2 ul~ Zielona Ni 5, I Wjdt\llt) z gmIny Dobruń. 2~56-3-2 
--_.- --~ ! thnroby skórne, weneryczne Zaginął paszport na imię Ka'6lrzyny 

PRZEGLAD FILO OFICZ 
,7 I . t • ł1 iI'hass, wydany z gminy Kluk, gub. . " Z I\f..l. . Od Sl/~~l~~Ol~, !08C~?e~~Cp;nie 5-6 piotrkowskiej. 2i52-3-2 

(X rok wydawnictwa) ! po południa. W niedziele i świ~t& 9 r. Zaginął bile/. wojSkowy na imię Lu«wl-
do l po pol, 1608-d-52 kt\ Golimowskiego. ŁaskAWY znalazca 

Pismo, mające zapaw ilłoua wspólpracownictwo wszystkich w ybltniejszyeh pracowni. I - ! zechce zwrócić ,do Aclmill'istracyi "Roz-
ków na. polu filozofii, stawia sabil) za zadanie: dawać wyraz oryginalnej polskiej l, Choroby weneruczno, I zwo,.j\..'lr.'"l'n· ą' 2i64-3-1 

myśli lilov.)ficznej 1 odzwierciadlać ruch filo wllczny Za granicą. l:. ' pllllzport na im.ię Antoniego 

Nowi prenumerato:'zy, którzy PreM~um wyjątkowe ! mocloplciowe i skórne ł ł'illl.tn, wydany z gminy skkoI6~~;t~i 
nadeślą całoroczną prm1Ume· S Z e s' c' I. o Q a z· ID k I Dr Si LEWKfuIiQ!CZ ~,') s~ynole, mundur uczniowski do sprze· 
ratę na rok 1907, otrzymają Ii\ ~ U·' UW I I f,.I dania. Plotrkowskll 16 u gospodArza, 

ol Zachodnia M 33 : 2ł60-1 
Z których kaida poświęcona jest jednej materyi w opracowaniu kilku . (obok lombardu akcyjnego) ! 9.0 kopiejkowa kaSI!. pogrze]}owa, upra-

autorów; a mianowicie: Dla panów od 9-1 1, od ,G-Y, dla da~ I f..I sza wszystkich człoIlków nil gene-
od 5-6 po pot W nIedZIele oll 9-1,1 rabe' 7.0br&uie W dnlll 30 b. m. na Ba~ 

«io to j3~t filozofia? od 3-6 Pl) pol. 1Wr76 lllck;m l'ja~1l nr. fi. 2459-1 
He~be~st !;pemcer. ~-iii5·O.-- -. ... -.-..-
ImmanueY l.(anł (dwa tomy). Dyrekcya Towa.tzystwa Kredytowego 
Pr2yit,zynD~GŚĆ. I' miasta Łodzi 
ełoda . 'W et,ne. podaje do powszcc'hno,i wiadomo~ci, r.e z powoda hra.ku licytantów piel'-

! wsza licytacya niet'llt,homości pod. 2 1501sw w m, I~oJzi, l'l'zy uH~y Be­
W l"!\Zle wyczarp:\ilia tomu, pO~'i\lę~onego Spewccrowi, nowy prenumer~tor 0- nedykta poloźolJej j obcią:.one.i pOi.yczk>l. 1'0W!.l't;yst,va W sumie rubli 
trtyuH\ tOl}l pOŚWięcony Energiętyce, - .Premlum jest do odebmu:a T,O' l'edl!\kcyi. 13 ( '" 

K(lszta [ll'zesylkl premium na prowlne,~ę wynosza, rub. I kop, SD l : I JOu l d O skntlm nie dO.1z1a, 
, \robce tego Dyrekeya, na 7.:J.s:ulzie § 96 Ustawy Towarzystwa wy-

l:Przegląd Filozofiozny' kosztuje roczl1:e: ~ z~aeza drug,i, i osta~er:zny termin ~o powtórnej licytacyi wzmianko~anej 
Vi' W .. rszawie rb. 4, z przosyJ:ką pocztową rb. 5. Ze,zyt pojedyńczy rb. I kop, 50. llleruchomo~el na dZ1en 18/3 l slyczUla 1907 r. o godz. 11 z rana w kan-
Adres Redakcyi: Warszawa, ul. NowogrOdzka 40. Telef. 16962. celaryi bypotecznej IV m. I,odzi, w domu pod M 427 przy ulicy Sl'ednieJ 

przl;:d notaryusz 'Ill Eu~('niilszem Trojan/lwskim. ' 
Redakcya otwarta od godz. 5 do 7 wiecz. 

Redaktor i wydawca: Dr. Władysiaw Weryl1o. 

Cegielniana" In. 4. 1615'20'2d 

Przystępujący uo sprzedaży obowiązany zlo:'.yć do ra.k llotaryusza. 
l vadium .. \\' ilości rb. 2,6GO. • 

Licytacya rozpocznie się od sumy nieumorzonej części poiyczki 
w ilości 1'1>. 11,:3·7 kop. 'i'{;}, z dołączeniem naroslych zaległości, kosztów 
i kar IV i:o~0i 1'0. l.!ł:Jil kop, - i z obowiązkiem spelnienia wa.runków 

r licytacyjnych, wzmL\ukowanych w § 79 Ustawy Towarzystwa. 
W3funki lic,) ta<lyjl.e, tycz:~Cf1 ~ię nieruchomości wystawionej na sprze­

(lai, u{llączoll(' są do akt bypotl1cznyt:h te.iże nieruchomości i takowe mo­
g~ byJ pr;w,Jąd!lue w WydZiale IIypotecznym, jak również i w Dyrekcyi 
Towilorzystwa. 

b.J!lź) dnia Ci) 20 grudnia 19013 r. 18(f3-~1 
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ROZWO'J. - Piątek, dnia 28 grudnia. 1906 r • 
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Nie·śliz~ające się Kalosze gumo~ D 

~ 

KOLUMB
" ,! v··· ···· . . 

. . F08ł.atyna Faliel'8, Pl'zyjamny pokatll , , - D~ Il~jotlpowiednjejgzy dla dzieci od 6 mle-
• • '. . SH~Cy do 10 Jat, 7.wlaszeza w czasie odl~ 

Patentowane w wIelu kraJ aGh SWlata . ~Zl'm!a od Pier. si ~ w okresie rośnięcia. U-

P 
L k' · · , e' latWl8. ząb~owan~e i zft,pew~la prawidło-

raatyczne, mOCł1BJ le_ kl'8 I eleganckich fasonOWa ~. :ltec~~;~:1/;:f~ka~ł.rz~:f;;9~'!~'~~~= 
•• naś!adownloŁwaml. 1367-24,-24-

Reprezentant '\$I \ ______ . 

~. Al. ~ .. -.r .__ H . t------~~~--, 
SKŁADI: W Warsza~ie,. Nalewki 28, telefonu Xl! 7283. I ~ Insłitłuł Minerwa " 
. w ŁodzI, PIotrkowska 63, telefonu ~ 603. i} ..J.'. 

P , , H ni, p , t ' k f ~ /.d'r-, . . . ZUrIoh, Szwa,lcal'ya 
rosIlny zwracac uwag~ na 8111 ans wa I mar ę lauryczną. ~ .I~r . ~ lA Specyal~a szkola w celu przy- j 

C t L
.. l (. , gotowama do politechniki, uni- , 

1704'1~1) era Y - InO, sum. "GiLi Al wers~t~tu i na patenta z doj., V rzalOSC1. Wyklady w klasach, 
łt.." ł lub oddzielnie, Winikj dosko· t 
~ naJe. Referencye. 1619 8.g 

~.,.....~ ~~ 

·Iif~ 

ł 
Dy.rekcya Towarzystwa Kredytowego I ~" " .~ 

miasta Łodzi 
pod.aje du powszechnej wiadomości, że z powodu braku licytantów, PiotrkDwska 130. Przyjmuje zlecenia za nizką oplata" Piotrkowska 130. 
p'ierws~~a licytacya nieruchomości pod ~ 47R w m. Łodzi przy ulicy Pa- ~,cie szyb wystawowych, okien w doml\Ch prywatnych, '" fabry-
sai Szulca położonej, obciążollej pożyczką Towarzystwa w sumie rubli I bch) t. p, Froterowanie posadzek, konner.owanie linoleum 
C) DO k specyalną masą. chemiczną· Mahnllanie podłóg oleino Sprzątanie 
vI ,O ,do skut·u nie doszla. I miesięcznie I jednorazowo mieszkań, biur i kantorów 

W()bec tego Dyrekcya, na. zasa.dzie § 96 Ustawy Towarzystwa, wy- I Zabezpiec~a m~eBzkl\nia ~d kurzu z!lstosowując .,PYŁOClłRDN". 
2~aoza dru&i osliat6(lzny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej 1Ill1I)##l'.ljIifii,:!:my J akn!l.ldokłlld~ilJsze wykonanie l'O~ J .0!J·r 5~ 
ll.leruc.i.orllo::,ci na (8) 21 stycznia. 1907 roku o godzinie 11 z rana, w kan- I' _ F'lill" ••• ~~~ li F5ii!il!'/aIl 

celaryi lypotecznej w m. l.odzi, w domu pod XIł 427 przy ulicy Sredniej, . XI! 973. 

, Przys.tę~u~ący do sprzedaży obowiązany zloży6 do rąk not8ry118Z& yre eya ,or/arzystwa I\f'sdytowego przed nQiaryuszem Wladyslawem JODszerem. /. D k T U 

Tarhum . w 1losCl rb. 6,20~. . ' ., . . . miasta Ło\\zi 
Licytacja rozj!Qczme Slę od. sumy meumorzone) CZtlSCl pozyciki l pOdaje do powszechnej wiadomo ~ .. d b 1 r t t' . 

w U()ści rb. 29,378 kop. 66 z dołączeniem narosłych zaleglości, kosztów I wsza licytacya m"eruc'homos' l' SCold, ,;:82Z7, _powo 11 Łradc~ lCy au °lV!' pIZer
w 

. k 'l ,. b ') 393 k "O' b' k' ID" kó I C P J1j/ CIa w m. o ZI, przy u lC! a~ . 
l ar w 10SCI r • OJ, op. ,) l Z o OWląZ lem spe lema warun w chodniej polożonej obci!'lżone' no~v k T t . bl' 
licytacyjIl.ych, wzmiankowanych w § 79 Ustawy Towarzystwa, l I. ~ J r Z,j CZ ą owarzys wa w sunne ro l 

W nk
' li yt' t .. h , . t" ' 39,200, do skutku me doszła, 

,al'Q l, caey,lll.6, yczące SH~ nleru~; om~scl wys a'~'1?neJ na Wobec. tego Dyrekcya, na zasiJ,dzie § 96 Ustawy Towarzystwa, wy_ 
s.prz-eda.z, dołączone sa do akt hypotecznych teJze meruchomośCl l takowe znacza drU!11 i ostat~cznv term' do t' . li t· . k . 
mogą .byci przeglądane· w Wydziale Hypotecznym, jak również i w Dy-:- ' nieru'chomo~ci na dzi:~ (9) 22 l~ czni/~;O~rne.J cY

d ac~\ WZlll1an oWkaIle~ 
rekcYl Towarzystwa ' . . s y ( r. o go z. z rana w au 

Ł 'dl dn' (4)' l'" . dn' 1906' 1772-2.2 l celarYl hypoteczneJ w m. Łodzi, w domu pod oM 427 przy ulicy Sredniei, 
\I z, la j glU Ul. I. prz.ed notaryuszem Juliu.szem Gruszczyńskim, 

Przystępujący do sprzedaży obowiązany złożyć do rąk notaryusza 
Ml 974. vadiuIJl w ilości rb. 7.840. 

Dyrekcua Towarzystwa Kredytowego Licytacya . rozpocznie się od sumy nieumorzonej części pożyczki 
J w ilości rb. 35,729 kop. 57 ł, z dołączeniem narosl'ych zaległości kosztów 

miasta Łod&i i kar w ilości rb. 4,492 kop. 66 i z obowiązkiem spełnienia ~arunkóW' 
podaje do pubUl;lznej wiadoDloici, że z powodu bralw licytantów, pierw- licytacyjnych, wzmiankowanych w § 79 Ustawy Towarzystwa. 
sza licytacya. nieruchomości pod. ur. 275 w m. Łodzi przy ulicy Piotr-! . Warunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wystawionej na sprze­
kowskiej polożonej, Qbci~żonej pożyczką Towarzystwa IV sumie 228,200 I' daz, d?Iączone są do akt hypotecznych tejże nierilchomości i takowe mo-
rubli, do skutku we doszła. , gą byc przeglądane w WydZiale Hypotecznym, jak również i w Dyrekcyi 

Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie § 9G ustawy Towarzystwa, wy- Towarzystwa. 
znacza drugi ostateczny termili do powtórnej li cytacyi wzmiankowa- Łódź, dnia (4) 17 grudnia 1906 r. 
nej nieruchomości na. (9) 22 stycznia 1907 roku, o godzinie 11 zrana, w ]'(s 975. 

1773-2-2 

kancelaryi hypotecznej w m. Łodzi, w domu pod nr. 427 przy ulicy Sre-
dniej, przed nota.ryuszem Józefem Grabowskim. Dyrekcya Towarzystwa KiltOdytowcgo 

Przyatępują-cy do sprzedaży obowi~za.ny zloiyć do rą:k notaryusza II u if1 
,a-dium w ilości rb. 45,640. miasta Łodzi 

I..Iicytacya. rozpocznie się ou sumy lIieumorzonej ()z~ści pożyczki ~ poda.j.e do pow~zechnej w~a?omości! że z powodu braka licytantów. pierw'. 
w il4)~ó ru. 172,911 kop. lal z dołączeniom narosłych zaleglości, kosz- : sza lIcytacya meruchornoscl pod Jla 320 w m. l.odzi, przy ulicy Konstan-
tów i kli.r w il{)ści rb. 28378 kop. 1-1 i z obowitl!zkiem spelnienia warUl1- tynowskiej polożonej, obciążonej poiyczka Towarzvstwa w sumill 160/°00 
ków licytacyjnych, wzmiankowanych w § 79 ustawy Towarzystwa. I rubli, do skutku nie doszla. •• 

Warunki licytac'yjIl6, tyczące się nieruchomości wystawionej na sprze- , Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie § 96 Ustawy TowarzystwA wy-
d-aż. dol!\e~one są, d.o akt hypoteczII.lch tejże nieruchomości i takowe mogą znacza drugi ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej 
być ]?llzegh;daue w W!dzi.ą.le Rypotecz.nyrn, jak również i w Dyrekcyi nieruchomości na (13) 26 lutego 1907 roku; o godzinie 11 zrana,. w kan-
Towarzystwa. ! celaryi bypotecznej m. Łodzi, w domu pod nr. 427 przy ulicy Sl'ednie~ 

ł"ódź, dnia (4) 17 grudnia 1906 r. 1775-2-2 l przed notaryuszem Wladysławem Jonszerem. 
____________ ~ ....... ! Przystępujący do sprzedaży obowiązany złożyć do rąk not ar-yuS7& 

ltt..1l.. 124 Piotrkowska dom Tischera ~n 124 vadinm w ilości rb. 32,000 . 
.I ,~. .• I piętro , eJ "J 2.. . Licytacya rozpocznie się od sumy nieulllorzonej części pożyc~i 

, w ilości rh. 137,722 kop. 3G z dołączeniem naroslych zaległości, ko~zt)W 
Pierwsza CBllześciańska Lecznica . i kar w ilości rb. 27,000 i z obowią?kiem spelnienia. warunków Jic~a-

ch@lI"ób zębów i jamy ustnej cyjnych, wzmiankowanych w § 79 ustawy Towarzystwa. 
otwl\tta od 10 rllUO do 7 wieczór, Konsu]f,Mya 25 k .. zęby Warunki licytacyjne, tyczące się nieruchomości wysta.wione na ===== sztu~zne od rb. l kop 501 wyżej, I sprzedaż, dołączone są do akt hypotecznych tejże nieruchomoś ci i taJ.Owe 

Reperuje i przel'lIbia zęby sztuczne. ltil3rl5 mog~ być przeglądane w Wydziale Rypotecznym, jak również i w Dy-
~~ 124 Piotrkowska . dom Tisohera ~~o 124 rekcyi Towarzystwa. .r .. ~. . I plętro. eJ '\,I ~. • Łódź, dnia (4) li grudnia 1906 r. 17i[-2-2 

---------------------- Redaktor i Wydawca W. Czajewski. W UOt;zl1i <ROZWOju>, Przejazd Ni 8. 
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